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Spotkanie w Warszawie

Pożyteczne inicjatywy 
młodzieży demokratycznej

Wtorek był drugim dniem 
obrad uczestników konsulta­
tywnego spotkania europej­
skich organizacji członkow­
skich Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej, po­
święconego aktualnym proble­
mom sytuacji politycznej w Eu 
ropie, pokoju i bezpieczeństwa 
europejskiego oraz zadaniom 
młodzieży w tej dziedzinie. 
Wtorkowym obradom przewód 
niczył naczelnik ZHP — Wik­
tor Kine-cki.

Dzień ten wypełniła dysku­
sja plenarna. Wzięło w niej u- 
dział ponad 20 przedstawicieli 
kierownictw organizacji mło­
dzieżowych — członków SFMD 
oraz władz naczelnych federa­
cji.

Uczestnicy dyskusji, omawiając 
aktualne problemy polityczne na 
gwiecie i na naszym kontynencie, 
podkreślali rolę i znaczenie rozwi­
janych przez młodzież demokra­
tyczną inicjatyw i działalności na 
rzecz pokoju, postępu i przyjaźni 
między narodami, przeciwko impe­
rialistycznej agresji oraz poczyna­
niom zachodnioniemieckich odwe­
towców i rewizjonistów. Stwierdza 
no również, że wśród młodzieży 
wszystkich krajów conaz szerzej 
rozwija się ruch solidarności z wal 
czącymi o swą wolność narodami 
Azji i Afryki, a także uciskanymi 
przez faszystowskie rządy naroda­
mi Grecji, Hiszpanii i Portugalii.

PAP

"Przaąląd działalno żel padaąoąieznaj

19 bm. sekretarz KC PZPR - R. 
Strzelecki zwiedził wystawę po­
stępu pedagogicznego i pracow­
nię Technikum Nukleonicznego w 
Otwocku. Na zdjęciu: R. Strze­
lecki zwiedza pracownię elektro­

techniczną.
CAF - Telefoto — Dąbrowiecki

Śmiercionośny żywioł
Huragan Beulah, który nawie­

dził meksykański półwysep Juka- 
tan spowodował śmierć pięciu osób 
oraz zniszczył 70 proc, budynków 
mieszkalnych.

Strajk kupców i nauczycieli

Manifestacja przeciw aneksji 
starej części Jerozolimy

Korespondent AFP w Jerozolimie podaje, że większość 
kupców w okupowanej części tego miasta nie otworzyła skle 
Pów we wtorek. Podobnie wygląda sytuacja w innych mia­
stach na zachodnim brzegu Jordanu, z wyjątkiem Jerycha i 
Hebronu, W Jerozolimie patrole izraelskie krążą po ulicach 
okupowanej części miasta.
W poniedziałek na ulicach u 

kazały się ulotki wzywające 
Kupców do strajku. Ulotki roz 
^wane były przez tajną orga- 
Hizację palestyńską, noszącą 
nazwę „Wysoka komisja kie- 
rownictwa narodowego na za- 
cnodnim brzegu Jordanu”. 
f y zyczyną strajku jest mani- 
-estacja przeciw aneksji starej 
^ści Jerozolimy przez Izrael. 
przy czym manifestację tę wy 
znaczono na dzień otwarcia 
zwyczajnej sesji Zgromadzenia 
polnego NZ.

Przed dwoma dniami militar 
7 gubernator Izraela, gen. Uz 
* Narkis wydał dekret, zapo- 
udający bardzo surowe kary 

za nawoływanie do strajków i 
Nielegalnych akcji”.

Również nauczyciele i ucz- 
1Qwie arabscy zbojkotowali 
°czątek roku szkolnego w o- 

^upowanej części Jerozolimy
Podaje korespondent AFP. 

aujzyciele ogłosili strajk na 
ak solidarności ze swymi 
raJkującymi kolegami na ca-

WIELKOPOLTKI

19 września w godzinach pomłudniowych (czasu miejsco­
wego) rozpoczęły się obrady XXII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych.

Wczoraj rozpoczęła się 
XXI! sesja Zgromadzenia Ogólnego HZ

CorneSiu Manescu wybrany przewodniczącym sesji

Otwarcia sesji dokonał przed 
stawiciel Afganistanu Abdul 
Rachman .Pazwak, który był 
przewodniczącym XXI sesji i 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia.

Przewodniczącym XXII sesji 
wybrano ministra spraw zagra­
nicznych Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii Corneliu Ma- 
nescu.

Premier Turcji 
w Moskwie .

Na zaproszenie rządu radziec 
kiego przybył we wtorek z o- 
ficjalną wizytą do Moskwy pre 
mier Turcji S. Demirel.

Szef rządu tureckiego prze­
prowadzi rozmowy z przywód 
cami radzieckimi. Zwiedzi on 
poza Moskwą Kijów, Tasz­

kient, Baku i Leningrad. (PAP) 

łym zachodnim brzegu Jorda­
nu i równocześnie na znak pro 
testu przeciw aneksji arabskiej 
części Jerozolimy przez władze 
izraelskie.

Tak więc rok sżkolny w o- 
kupowanej części Jerozolimy 
rozpoczął się wprawdzie oficjał 
nie, ale klasy były prawie pu­
ste, pomimo drakońskich zarzą 
dzeń administracji izraelskiej.

☆
Jak donosi Agencja Associated 

Press z Tel-Awiwu, minister obro­
ny gen. Dajan w przemówieniu do 
żołnierzy oświadczył, że Izrael nie 
powinien wycofywać się z okupo­
wanych terytoriów.

Również minister pracy Alon po­
wiedział, że rząd izraelski zamie­
rza przeprowadzić szeroką kampa­
nię „zaludniania” obszarów okupo 
wanych. Jak wskazuje korespon­
dent AP powyższe oświadczenie ob 
serwatorzy uważają za bezpośred­
nie przyznanie, iż Izrael zamierza 
utrzymać zachodni brzeg Jordanu 
’ część okupowanego terytorium 
Syrii. <PAP>

Po raz pierwszy w historii 
na stanowisko to wybrany zo­
stał przedstawiciel kraju socja­
listycznego.

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant złożył na pierwszym 
posiedzeniu XXII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ spra­
wozdanie z działalności tej or­
ganizacji za okres od czerwca 
1966 r.

Stwierdza on we wstępie do 
sprawozdania, że sytuacja między­
narodowa uległa znacznemu po­
gorszeniu: konflikty w Wietnamie i 
na Bliskim Wschodzie zaostrzają 
napięcie na świecie i w związku z 
tym powstaje niebezpieczna ten­
dencja stosowania przez państwa 
przemocy lub gróźb użycia prze­
mocy jako środków polityki.

Sekretarz generalny podkreśla 
bezwzględną konieczność podjęcia 
przez ONZ zdecydowanych i na­
tychmiastowych kroków w celu 
stworzenia warunków sprzyjają­
cych zapewnieniu pokoju na Blis­
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Wizyta ambasadora
Przewodniczący Rady Państwa 

Edward Ochab przyjął 19 bm. am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego PRL w Demokratycz­
nej Republice Wietnamu Bogdana 
Wasilewskiego.

Zeszyty o Majdanku
Nakładem Wydawnictwa Lubel­

skiego ukazał się II tom Zeszytów 
Majdankowskich. Zawiera m. in. 
artykuły Czesława Madajczyka pt. 
„Lubelszczyzna w polityce okupan 
ta” oraz Ireneusza Cabana i Zyg­
munta Mańkowskiego „Informacje 
o obozie na Maj'danku w aktach 
delegatury rządu RP na kraj”.

Starcia w Kalkucie
W Kalkucie doszło do krwawego 

starcia między policją a ludnością 
hinduską demonstrującą przeciwko 
polityce aprowizacyjnej rządu sta 
nowego w Bengalii zachodniej. Po 
licja użyła pałek i gazów łzawią­
cych.

Erhard w Izraelu?
Były kanclerz NRF Erhard ma 

przybyć w końcu października do 
Izraela z 10-dniową wizytą. Został 
on zaproszony przez rząd izraelski 
i zamierza zwiedzić tereny okupo­
wane przez wojska izraelskie.

Wysłannicy
Do Pakistanu przybył specjalny 

wysłannik prezydenta Nasera, któ 
ry przekaże list prezydentowi Pa 
kistanu. Do Tunisu przyleciał wy­
słannik prezydenta Tito, który 
spotkał się z prezydentem Tunezji.

Samochód Churchilla 
na licytacji

W Londynie wystawiono na 
sprzedaż samochód z okresu 
wojny należący do Winstona 
Churchilla.

Brytyjski premier zakupił 
„Austina 10” w 1938 roku. 
Churchill używał go jako pry­
watnego środka lokomocji pod 
czas drugiej wojny światowej.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie umiarko­
wane, lokalnie przejściowo duże, 
miejscami niewielkie opady wraz 
ze skłonnością do burz. Temperatu­
ra od 18 do 22 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane.
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kim Wschodzie. Istnieje w związku 
z tym — stwierdza U Thant — na­
gląca kwestia wycofania wojsk 
izraelskich z okupowanych tery­
toriów arabskich. W sprawie tej jed 
nomyślność jest niemal powszech­
na, ponieważ każdy zgadza się, że 
nie wolno tolerować zbrojnych 
podbojów.

Następnie sekretarz generalny 
ONZ podkreśla, że mimo groźnej 
sytuacji międzynarodowej osiągnię­
to pewien postęp w dziedzinie roz 
brojenia. Złożenie przez Związek 
Radziecki i przez Stany Zjednoczo­
ne projektów układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklearnej 
było wydar ‘eniem wielkiej donios­
łości. PAP

Zamach ambasadęna 
czangkaiszekowską w Saigome

Według ostatnich informacji agencji zachodnich’ w wyniku 
eksplozji ładunku materiałów wybuchowych w ambasadzie 
czangkaiszekowskiej w Sajgonie zginęła jedna osoba, a 22 zo­
stały ranne. Wybuch nastąpił w chwili, gdy w sali konfe­
rencyjnej odbywała się narada. Połowa budynku uległa 
zniszczeniu. 15 spośród rannych przebywa w szpitalu.
Według informacji policji, 

w ambasadzie podłożono ładu­
nek materiałów wybuchowych 
o wadze co najmniej 20 kg. Wy 
buch był tak silny, że w wielu 
domach w śródmieściu Wypa­
dły szyby.

Sajgoński korespondent Reu 
tera zwraca uwagę, że amba­
sada czangkajszekowska znaj­
duje się w śródmieściu Sajgo- 
nu, w odległości zaledwie 
dwóch bloków od ambasady 
USA, w której podobny wy­
buch w marcu 1965 r. spowo­
dował śmierć 17 osób i poranie 
nie 227.

150 amerykańskich samolo-

Delegacja rządowa PRL 
udała się do Moskwy 
19 bm. udała się do Związ­

ku Radzieckiego delegacja rzą 
dowa PRL — w celu omówie­
nia interesujących obie stro­
ny zagadnień gospodarczych. 
W skład delegacji, której prze 
wodniczy wiceprezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz, 
wchodzą: pierwszy zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów Tadeusz Gede, minister 
handlu zagranicznego Witold 
Trąmpczyński oraz osoby to­
warzyszące. (PAP)

Targowe wystawy

„Społem" o problemach handlu
Jest taki wystawca na Targach Krajowych, który jedno­

cześnie reprezentuje wytwórcę i handel. To Związek Spół­
dzielni Spożywców „Społem”. Wczoraj prezes Zarządu ZSS 
Irena Strzelecka zabrała głos w imieniu handlu i poinformo­
wała dziennikarzy o targowym uczestnictwie handlu spółdziel 
czego.
„Społem” obok swojej pro­

dukcji na każdych Targach pre 
zentuje jakiś problem nurtują 
cy handlowców i klientów. 
Tym razem jest to pokaz wzór 
cowego urządzenia sklepu wa­
rzywno-owocowego. Sklep o 
charakterze wolno stojącego 
pawilonu jest propozycją „Spo 
łem” dla gospodarzy większych 
miast. Spółdzielczy handel go­
tów jest wybudować takie pa­
wilony, jeśli tylko uzyska loka 
lizację.

Innego rodzaju propozycją, jest 
np. sklep ze słodyczami oraz sklep 
rybny. W pierwszym pokazuje się 
sposób demonstrowania wyboru ar 
tykułów, w drugim praktyczne, naj 
prostsze wyposażenie, na miarę 
potrzeb i posiadanych możliwości 
przez przedsiębiorstwa handlowe. 
Doceniając konieczność rozwijania 
sprzedaży ryb, ,,Społem” zamierza 
uruchomić 100 tego rodzaju pla­
cówek w kraju.

Irena Strzelecka poinformowała 
również o organizacyjnych przedsię 
wzięciach Związku Spółdzielni Spo 
żywców. Chcąc się bezpośrednio 
związać z przemysłowym dostaw­
cą utorował on drogę towarów z 
rzemiosła. Dzisiaj obie strony po­
nosić będą ryzyko nie trafionej pro 
dukcji, ale też obejdzie się bez in-

tów i helikopterów zestrzelili 
z karabinów południowowiet- 
namscy patrioci w prowincji 
Vinh Thuan od lutego ubr. do 
lipca br. — donosi VNA, powo 
łując się na Agencję „Wyzwo­
lenie”.

Wśród zestrzelonych samolo 
tów znajduje się 20 myśliwców 
odrzutowych, 5 bombowców 
„b-57” i 30 samolotów zwia­
dowczych.

Kwakrzy kanadyjscy wysłali z 
Montrealu piątą już przesyłkę le­
ków dla ofiar wojny w Wietnamie 
Północnym i Południowym.

W San Francisco odbyła się de­
monstracja młodzieży przeciwko 
wojnie w Wietnamie przed hote­
lem, w którym odbywał konferen­
cję minister obrony USA Robert 
McNamara. Opuścił on hotel bocz­
nym wyjściem.

Patriotyczne siły zbrojne w lao- 
tańskiej prowincji Luang Prabang 
— donosi rozgłośnia „Głos Pathet 
Lao” — stoczyły w sierpniu 26 bi­
tew, podczas których wyeliminowa 
ły z walki 288 żołnierzy nieprzyja­
cielskich. Rozgłośnia informuje 
również, że siły patriotyczne zdo­
były 141 sztuk broni, zniszczyły 
dwa helikoptery i jeden most.

Obrona przeciwlotnicza DRW ze- 
strzełiwuje coraz więcej pirackich 
samolotów amerykańskich bom­
bardujących Wietnam Pin. Na 
zdjęciu: por. Gerald Santo Ve- 
nanzi wzięty do niewoli po ze­
strzeleniu kolejnego samolotu 

amerykańskiego.
CAF — Telefoto 

nych nieekonomicznych sankcji 
dla obu kontrahentów. ZSS związał 
się również z przemysłem odzieżo­
wym, z którym wspólnie przystąpi 
do wnikliwej analizy rynku w tej 
branży.

Pozytywnie oceniając rezulta 
ty zniesienia limitów zatrudnię 
nia w handlu prezes Strzele­
cka, poinformowała o występu 
jących trudnościach z obsadzę 
niem wolnych etatów w han­
dlu. Kłopoty takie ma kilka re 
jonów, między innymi szcze­
gólnie dotkliwe — sam Poznań. 
Aby zapewnie sobie dostęp no 
wych kadr, analizuje się w 
spółdzielczym handlu możli­
wość zniesienia tzw. material­
nej odpowiedzialności i zastą­
pienie jej innymi środkami..

Będą to problemy, które nie­
wątpliwie wystąpią w następ­
nych kierunkowych wystawach 
ZSS „Społem” na Targach Kra 
jowych. (zs>

M. Spychalski w Belgii

Wizyta w ośrodku 
szkolenia komandosów

Program piątego dnia ofi­
cjalnej wizyty (19 bm.) mini­
stra obrony narodowej, Mar­
szałka Polski M. Spychalskie­
go w Belgii, objął zwiedzenie 
ośrodka szkoleniowego ko­
mandosów i spadochroniarzy. 
Wieczorem minister Poswick 
wydał obiad na cześć ministra 
Spychalskiego i pozostałych 
gości polskich.

W czasie pobytu w Schaffen od­
były się także pokazy skoków spa­
dochronowych. W jednym z lotów 
wzięli udział niecodzienni skocz­
kowie, bowiem wyskoczyli ze spa­
dochronami min. Poswick, który 
jest zapalonym skoczkiem, jak 
również gen. bryg. E. Rozłubirski, 
dowódca 6 Pomorskiej Dywizji 
Powietrzno-Desantowej, który o- 
trzymał dyplom i honorową od­
znakę belgijskiego spadochro­
niarza.

W brukselskiej rezydencji mar­
szałka Spychalskiego Val Duchesse 
nastąpiła miła uroczystość. Mini­
ster Poswick udekorował wicemi­
nistra obrony narodowej PRL i 
szefa sztabu generalnego WP gen. 
dyw. W. Jaruzelskiego Koman­
dorią Orderu Korony oraz gen. 
Rozłubirskiego Wielkim Krzyżem 
Oficerskim Orderu Korony. Mi­
nister Spychalski ze swej strony 
udekorował szefa sztabu general­
nego armii belgijskiej gen. por. 
U. Dessart Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz szefa gabinetu ministra obro­
ny narodowej pik. Wernera, Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. (PAP)

Międzynarodowa 
konferencja w Baku
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­

górny i Aleksiej Kosygin wystoso 
wali pismo powitalne do uczestni­
ków międzynarodowej konferencji 
naukowej poświęconej wpływowi 
Rewolucji Październikowej w Ro­
sji na ruch narodowowyzwoleńczy 
w Azji, Afryce i Ameryce Łaciń­
skiej.

Konferencja rozpoczęła się 19 bm 
w Baku — stolicy Azerbejdżanu.

Konferencja omówi zadania, ja­
kie stoją przed młodymi państwa­
mi suwerennymi, układ sił świa­
towych oraz rozpatrzy drogi dal­
szego rozwoju ruchu narodowo­
wyzwoleńczego.

W obradach konferencji, zorga­
nizowanej przez Akademię Nauk 
ZSRR, i Radziecki Komitet Soli­
darności Krajów Azji i Afryki, u- 
czestniczy 550 uczonych 1 działaczy 
społecznych ze Związku Radziec­
kiego i 26 krajów socjalistycznych 
i rozwijających się. (PAP)

BesheBpr!

Nowy „Mały larousse"
Jak donoszą z Paryża, na 

tamtejszym rynku księgarskim 
zdecydowanym „bestsellerem” 
w chwili obecnej okazał się no 
wy „Mały Larousse”, zmoder­
nizowany, skompletowany, roz 
szerzony. Zawiera on szereg zu 
pełnie nowych słów i określeń 
stworzonych przez rozwój nau­
ki. sztuki, kultury, a nawet.^ 
życia politycznego. (PAP)

I liga piłkarska 
Ruch — Zagłębie 2:0

Polonia — GKS 2:1



Kogo aresztowano w ZRA?
Dziennik kairski „Al Ahram” podaje, że posiedzenie rzą­

du egipskiego, które odbyło się pod przewodnictwem pre­
zydenta Nasera omówiło m. in. problem aresztowanych 
wojskowych i cywilnych po dniu 5 czerwca br. Rząd egip­
ski omówił ten problem w związku z antyegipską propa­
gandą, prowadzoną na łamach prasy zachodniej.

Prace nad projektem 
UPS na 1968 r.

Dziennik ten podaje dokład­
ne listy aresztowanych. Prze­
de wszystkim stwierdza, że 
od 5 czerwca w sumie areszto 
wano nie więcej jak 181 osób. 
W tym:

— 43 oficerów w służbie czyn­
nej, aresztowanych w związku z 
ich udziałem w nieudanym spisku
marszałka Amera;

— 16 podoficerów 
spiskiem;

— 5 „honorowych 
łych bezpośrednich

związanych ze 

oficerów”, by
------ ----  współpracow­

ników marszałka Amera;
— 1 oficera policji, aresztowane 

go pod tym samym zarzutem;

OF/CJALMh3
„Człowiek z Moskwy"

Niezbędne jest tu lęrótkie 
przypomnienie: w roku 1962 ra 
dzieckie władze bezpieczeń­
stwa aresztowały Greville Wyn 
ne’a, obywatela brytyjskiego 
przybyłego do ZSRR, oskarża­
jąc go o działalność szpiegów 
skq. Wynne przed sądem mó­
wił, iż jest businessmanem, któ 
rq to wersję podtrzymywało Fo 
reign Office, występujqc z pro 
testem w związku z jego uwię­
zieniem. Rzekomy business­
man został jednak skazany na 
8 lat więzienia.

Mniej więcej po dwu latach 
władze radzieckie zwolniły 
Wynne'a, który powrócił do 
Anglii. Starano się tutaj, by 
pozostał on w cieniu, by o nim 
zapomniano. Ale oto eks-wię- 
zień przypomniał o swym istnie 
niu, publikując ostatnio książ­
kę pt. „Człowiek z Moskwy". 
W książce swej Wynne, w spo 
sób dla Foreign Office wyso­
ce kłopotliwy, nie tylko nie 
podtrzymuje swych dawnych 
twierdzeń, jakoby stolicę ZSRR 
odwiedził w charakterze czło­
wieka interesu, lecz zupełnie 
otwarcie oznajmia, iż był agen 
tern brytyjskiego wywiadu. 
Wynne pisze, że przygotowy­
wano go do tej roli przez pięć 
lat...

Foreign Office natychmiast 
opublikowało komunikat, w 
którym ....całkowicie odcina 
się od treści tej książki**. Ale 
fakt pozostaje faktem: brytyj­
skie ministerstwo spraw za­
granicznych, uparcie wmawia­
jące władzom radzieckim, że 
Wynne to businessman — zbla 
mowało się. Bo Wynne to, zgo 
dnie z werdyktem moskiewskie 
go sądu, zwyczajny szpieg. Ty­
le, że gadatliwy... (wp)

• Niedopałek od papierosa, po­
zostawiony przez 9-letniego chłop­
ca, był przyczyną pożaru w Bo- 
gumiewle w pow. obornickim, 
podczas którego spłonęła szopa i 
stodoła ze zbiorami o ogólne] war­
tości 150.000 zł.

• W pobliżu przejazdu na Gór- 
czynie doszło do zderzenia tram­
waju z taksówką. Finał: uszko­
dzenie samochodu 1 10-minutowa 
przerwa w ruchu tramwajowym.
• Tym razem skończyło się tyl­

ko na przytrzaśnięciu palców, u 
stopy 71-letniego Hieronima G. z 
Miejskiej Górki, który wskakiwał 
przy pl. Wielkopolskim do Jadące- 
go tramwaju. Tego rodzaju nie­
ostrożność mogła się oczywiście 
skończyć tragicznie, a spowodo­
wała poza tym 12-minutową przer­
wę w ruchu.

• w jednym z mieszkań przy 
ul. Napawskiej doszło wieczorem 
do sprzeczki, podczas której żona 
uderzyła swego męża J. T. lampą 
w głowę. Został on przewieziony 
przez Pogotowie do ambulatorium, 
gdzie stwierdzono ranę na poty­
licy. (b)

Rządowa ingerencja

Zawieszenie rozgrywek
II ligi tureckiei

Według doniesień z Ankary, 
krwawemu epilogowi meczu 
piłkarskiego w Kayeri, pod­
czas którego 42 osoby zostały 
zabite a 600 rannych, poświę­
cił we wtorek swe nadzwyczaj 
ne posiedzenie rząd turecki. 
Rząd postanowił zawiesić na 
pewien okres rozgrywki II ligi 
piłkarskiej w obawie przed 
możliwością powtórzenia się 
podobnych zajść. (PAP)
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44 fellachów, których jeden z 
braci marszałka sprowadził ze 
swojej farmy i umieścił w domu 
Amera jako jego ochronę osobi­
stą;

— 17 osób cywilnych, wśród któ 
rych znajdują się krewni mar­
szałka Amera, aresztowani za u- 
dział w spisku.

Śledztwo może wykazać — 
pisze dziennik — że wielu z

19 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów, która roz­
patrzyła przedstawione przez 
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów 
i Ministra Finansów podstawo­
we problemy związane z przy­
gotowaniem projektu Narodo­
wego Planu Gospodarczego i
Budżetu 
powzięła 
kierunki

Państwa na 1968 r. i 
decyzje określające 

dalszych prac. (PAP)
aresztowanych 
aktywnej roli 
też działało w 
nie pozwoliła 
uświadomienie

nie odgrywało 
w spisku, lub 
sytuacji, która 
im na pełne 
ich odpowie-

RRZn ma 10 lat

List premiera NRD Willi Stopha 
do kanclerza NRF K. G. Kiesingera

Prierwyciwjienie miliiaryzmu i neonazizmu 

warunkiem jedności

We wtorek ogłoszony został w Berlinie tekst listu pre­
miera NRD Willi Stopha do kanclerza NRF Kurta Georga 
Kiesingera oraz tekst dołączonego do listu projektu ukła­
du w sprawie przywrócenia i utrzymywania normalnych 
stosunków między NRD a NRF. List wraz z projektem 
układu zostały przekazane w poniedziałek 18 bm. w fede­
ralnym urzędzie kanclerskim w Bonn.

niemieckie stosowania przemocy 
w stosunkach wzajemnych jak też 
w sprawie:

• uznania obecnie istniejących 
granic w Europie, a zwłaszcza gra 
nicy między obu j—------ -
mieckimi;

• wystąpienia

państwami Bje.

rządu NRD

dzialności. Ci wszyscy ludzie 
zostaną po sprawie natych­
miast wypuszczeni na wol­
ność.

Oprócz wyżej wymienio­
nych, aresztowanych zostało 
także 31 oficerów wycofanych 
ze służby czynnej, w związku 
z śledztwem dotyczącym przy 
czyn porażki na Synaju.

Wśród tych ostatnich „Al- 
Ahram” cytuje trzech byłych 
dowódców lotnictwa wojsko­
wego: generała Mohameda 
Sedki Mahmuda -— byłego do 
wódcę lotnictwa egipskiego, 
generała Gamala Afifi — b. 
szefa sztabu głównego lotnic­
twa i gen. Ismaila Labiba — 
b. dowódcę obrony przeciw- 
lo+niczej.

Tylko jedna osoba znajduje 
się obecnie w areszcie domo­
wym — dodaie „Al-Ahram”. 
Jest to b. szef wywiadu, Sa- 
lah Nasr, którego nie areszto­
wano ze względu na jego stan 
zdrowia, pomimo śledztwa 
prowadzonego w sprawie złe­
go funkcjonowania wywiadu-

PAP

Uroczystość w Sielinku
Rolniczy Rejonowy Zakład 

Doświadczalny w Sielinku 
(pow. Nowy Tomyśl) obchodzi 
w tym roku 10-lecie swego ist 
nienia. Z tej okazji odbyła się 
tam wczoraj skromna uroczy­
stość jubileuszowa z udziałem 
przedstawicieli władz partyj­
nych i państwowych, organiza 
cji i instytucji rolniczych oraz 
całej załogi i sztabu naukowe­
go.

Referat okolicznościowy ob­
razujący rozwój Zakładu w o- 
kresie minionych 10 lat wygło 
sił jego dyrektor — mgr 
Jerzy Górny. Ważną rolę Za­
kładu w upowszechnianiu wie 
dzy rolniczej podkreślili ' w 
swoich wystąpieniach: zast. 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — inż. Wacław Waligóra, 
rektor WSR — prof. dr Zbysz­
ko Tuchołka, I sekretarz KP 
PZPR z Nowego Tomyśla — 
Stanisław Komorniczak i pre­
zes Woj. Związku Kółek Rol­
niczych — inż. Tomasz Mali­
nowski. (kj)

Wzrasta ranga 
szkolnej służby zdrowia
Czytelnicy przypominają sobie zapewne akcję naszej re­

dakcji, poświęconą trudnym problemom szkolnej służby zdro 
wia. Jej centralnym punktem była dyskusja na lamach 
„Głosu" w której wypowiedziało się wiele osób, zaintereso­
wanych zdrowiem dziecka, a reprezentujących zarówno re­
sort zdrowia jak i oświaty.

W Wielkopolsce

Cukrownie 
rozpoczynają kampanię

Sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne przyspieszyły wegetację i 
dojrzewanie buraków cukrowych. 
Około 15 bm. rolnicy przystąpili 
do wykopków. Pozwoliło to z kolei 
na wcześniejsze rozpoczęcie kam­
panii w 11 cukrowniach wielko­
polskich. Dziś, 20 bm. ruszyły cu­
krownie w Zbiersku, Środzie i 
Szamotułach; do 26 bm. pracować 
będą wszystkie.

Przewiduje się, że tegoroczna 
kampania potrwa około 90 dni. 
Cukrownie mają bowiem według 
szacunków do przerobienia, mniej 
więcej 20 min. kwintali buraków, 
a ich zdolność produkcyjna nie 
przekracza 200 tys. kwintali na 
dobę. Jeżeli obliczenia są realne, 
to tegoroczna kampania zostanie 
skrócona prawie o 20 dni, w po­
równaniu z ubiegłoroczną. Real­
ność przewidywań uzasadniona 
jest modernizacją licznych cu­
krowni, na co wydatkowano w 
roku bieżącym ponad 60 min. zł.

Cukrownicy wielkopolscy spo­
dziewają się uzyskać w tym roku 
250 tys. ton słodkiego produktu, to 
jest 1/6 całej produkcji krajowej. 
Warto dodać, że nasze cukrownie 
— mimo sfatygowanych już mocno 
urządzeń przetwórczych — przo­
dują w produkcji cukru eksporto­
wego. Chcąc tę pozycję utrzymać, 
stawia się plantatorom słuszne 
wymagania dotyczące jakości do­
starczanych buraków, (kj)

Wczoraj mieliśmy okazję u- 
czesthiczyć w naradzie, poświę 
conej tej samej problematyce, 
zorganizowanej przez Miejski 
Ośrodek Matki i Dziecka. Wzię 
li w niej udział przedstawicie­
le dzielnicowych zarządów służ 
by zdrowia, Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej, PCK, Kura 
torium, inspektorzy pediatrii i 
inspektorzy higieny szkolnej a 
także znany ze swych długolet 
nich zainteresowań sprawami 
higieny szkolnej prof. F. Jan- 
kowiak, wojewódzki konsul­
tant do spraw pediatrii dr M. 
Stabrowski i kierownik miej­
skiego Wydziału Zdrowia dr 
W. Skorupski.

Na naradzie tej powrócono 
do wielu krytycznie w naszej 
dyskusji omawianych kwestii, 
wskazano na osiągnięcia, któ­
re już udało się wprowadzić w 
życie a także zgłoszono szereg 
postulatów dla szkolnej służby 
zdrowia na rok szkolny 1967/ 
68. Do bardziej szczegółowego 
omówienia tych zagadnień po­
wrócimy w oddzielnym arty­
kule. (wch)

z
Nawiązując do swego listu 
10 maja br. i odpowiedzi

kanclerza NRF z 13 czerwca 
br., która potwierdziła rosz­
czenie rządu bońskiego do wy 
stępowania w imieniu ludno­
ści NRD W. Stoph stwierdza 
z naciskiem, że rząd federal­
ny nie może sobie rościć żad­
nych praw do suwerennej so­
cjalistycznej NRD i jej oby­
wateli.

W imieniu ludności NRD 
mogą- występować i działać 
wyłącznie wybrane przez na­
ród organy państwa jak Izba 
Ludowa, Rada Państwa i Ra­
da Ministrów NRD.

24-26 hm. w Poznaniu

Zjazd Historyków 
Medycyny

24—26 września obradować 
będą w Poznaniu w Pałacu 
Działyńskich uczestnicy IX 
Zjazdu Polskich Historyków 
Medycyny. Zgłoszono około 90 
referatów z całej Polski. Ich 
tematyka obejmuje udział u- 
czonych polskich w rozwoju 
nauk medycznych i dzieje szpi 
talnictwa w miastach polskich.

Szczególną uwagę poświęci 
się postaci znanego lekarza i 
filozofa wielkopolskiego Wła­
dysława Biegańskiego w związ 
ku z 50 .rocznicą jego zgonu 
Część referatów dotyczyć bę­
dzie działalności społecznej 
członków służby zdrowia, ich 
udziału w ruchach narodowo­
wyzwoleńczych i w ruchu opo 
ru w czasie okupacji hitlerow 
skiej. .............. ‘..............

Uczestnicy Zjazdu zwiedzą, 
też wystawę rękopisów i staro 
druków medycznych w Biblio­
tece PAN w Kórniku, (na)

Premier NRD zarzuca kanclerzo 
wi, że przy pomocy niezmiennej 
w zasadzie polityki odwetowej 
chce mimo wszystko jeszcze wy­
grać post factum wojnę hitlerow­
ską. Jednakże narody nie po to 
poniosły ogromne ofiary w walce 
przeciwko faszyzmowi hitlerow­
skiemu, aby przypatrywać się 
biernie, jak militaryzm i neona- 
zizm ponownie podnoszą głowy. 
Sam pan chyba nie sądzi — pi­
sze Stoph — że pańska polityka 
ustaw nadzwyczajnych wewnątrz 
i związana z nią polityka ekspan­
sji na zewnątrz mogą przyczynić 
się do połączenia obu państw nie­
mieckich w zjednoczone Niemcy. 
Naród niemiecki może osiągnąć 
jedność tylko na drodze porozu­
mienia między obu państwami 
niemieckimi i ich rządami w spra 
wie wielkiego zadania narodowe­
go, jakim Jest przezwyciężenie 
militaryzmu, neonazizmu i wła­
dzy monopoli.

Kierując się odpowiedzialnością 
za pokój w Europie — stwierdza 
dalej premier — rząd NRD gotów 
jest podjąć bezpośrednie praktycz 
ne kroki w celu unormowania sto 
sunków między obu państwami 
niemieckimi. Premier NRD pro­
ponuje rokowania w sprawie wy 
rzeczenia się przez oba państwa

rządu Republiki Federalnej na 
rzecz przywrócenia stosunków dy. 
plomatycznych wszystkich państw 
europejskich z obu państwami nie 
mieckimi;

• wyrzeczenia się przez oba 
państwa niemieckie posiadania i 
prawa dysponowania bronią nu­
klearną w jakiejkolwiek formie, 
jak też w sprawie ich gotowości 
do udziału w strefie bezatomowej 
w środkowej Europie;

• redukcji o połowę wydatków 
na zbrojenia obu państw niemiec­
kich.

Willi Stoph ponawia zaprosze­
nie, by w uzgodnionym terminie 
spotkać się i podjąć rokowania w 
siedzibie rządu NRD, względnie 
też rządu NRF w Bonn.

*
Przemawiając na dorocznym 

zgromadzeniu federalnego związ­
ku niemieckich wydawców praso­
wych kanclerz NRF, Kurt Georg 
Kiesinger, zapowiedział rychłą od 
powiedź na list premiera NRD, 
Willi Stopha.

Kiesinger poruszył również sprał 
wę stosunków z Polską. Powtó­
rzył on, że rząd federalny chce 
uregulować stosunki z Polską w 
„traktacie pokojowym”. Jedno­
cześnie mówił on o „historycz­
nych” prawach Niemców do ob­
szarów za linią Odry—Nysy.

PAP

21 bm koncert w Pałacu Działyńskich

Kwartał Yft.orauf&kl uf Poznaniu
•w

Dni Zielonej Góry
W poniedziałek wieczorem hej­

nał zielonogórskiego ratusza ob­
wieścił mieszkańcom, że rozpoczę­
ły się tradycyjne już „Dni Zielo­
nej Góry”. Jak zwykle zakończą 
się one świętem godów winobra­
nia, które w tym roku odbędą się 
23 i 24 września, a nie jak do­
tychczas w pierwszą sobotę i nie­
dzielę października.

„Dni” zainaugurowano uroczy­
stym koncertem zielonogórskie] 
orkiestry symfonicznej pod dyr. 
Zygmunta Hassy z udziałem soli­
stów Haliny Słoniowskiej (sopran) 
i Stanisława Romańskiego (tenor). 
W koncercie wziął także udział 
chór „Arion” z Poznania pod kie­
rownictwem Witalisa Doroźały.

Ponadto studenci WSI oraz słu­
chacze Studium Nauczycielskiego 
urządzili bachanalia, które zakoń 
czyły się balem przebierańców.

imprezy artystyczne z okazji 
„Dni” organizowane będą przez 
cały tydzień. (PAP)

Wczoraj przybył do Poznania na r 
zaproszenie Towarzystwa Muzycz­
nego im. Wieniawskiego Kwartet 
Morawski z Brna w składzie: Ru­
dolf Stasny (I skrzypce), Ludwik 
Borysek (li skrzypce), Jiri Benes 
(altówka) i Bedrich Havlik (wio­
lonczela). Goście wystąpią 21 bm. 
o godz. 19.30 w sali Czerwonej 
Pałacu Działyńskich. Kwartet Mo 
rawski powstał w 1923 r. i dzia­
łał nieprzerwanie do 1959 r. Cie­
szył się on w tym okresie opieką 
znanego kompozytora Leosa Ja- ■ 
naćka, który napisał dła niego 
najlepsze swe dzieła. W 1965 r. 
grupa młodych muzyków brneń- 
skich reaktywowała kwartet. Już 
w tym samym roku zdobył on I na 
grodę w konkursie Ouarletto Ita- 
liano w Wenecji. Na zdjęciu: 
Kwartet Morawski na ulicach Po­
znania. Od lewej Ludwik Borysek, 
Jiri Benes, Bedrich Havlik i Ru­

dolf Stasny.

Wykonanie wyroki 
na zabó.cy 

dwóch milicjantów
Rada Państwa nie skorzystała z 

prawa łaski w stosunku do Piotra 
Wolnego skazanego na karę śmier­
ci za zabójstwo w dniu 28 kwietnia 
1967 r. na terenie woj. łódzkiego 
dwóch funkcjonariuszy Milicji O- 
bywatelskiej kpr. Zbigniewa Przy 
tuły i plut. Jana Wszelakiego.

Wyrok został wykonany. (PAP)

Fot. — K. Przychodzki

W Korei - incydenty 
na linii demarkacyinej
Prasa koreańska informu-

o nowych incydentach na 
linii demarkacyjnej w Korei.
je

Do redaktora tygodnika „Der Spiegel" - list niewysłany

Umowa PAP-,,Nowosti“
Polska Agencja Prasowa za­

warła umowę o współpracy 
wzajemnej z agencją „Nowo- 
sti”. Obie agencje wymieniać 
będą serwisy informacyjne o- 
raz materiały prasowe na kon 
kretne tematy. Będą one rów 
nieź w razie potrzeby wspól­
nie opracowywać niektóre pro 
bierny interesujące obie stro­
ny.

Umowę podpisali: redaktor 
naczelny PAP Michał Hofman 
i przewodniczący Zarządu A- 
gencji Prasowej „Nowosti” 
Borys Burków.
x Na podstawie zawartej urno 
wy kierownicy obu agencji usta 
liii konkretne formy współpra 
cy w czasie obchodów 50-lecia 
Wielkiej Rewolucji Pażdzier- 

, nikowej.

Z uczuciem przykrego zażenowania czytałem za­
mieszczony w 38 numerze pańskiego pisma reportaż 
Petera Bruegge pt. „Ponad różowymi rakami o 
sprawie linii Odra-Nysa” („Ueber rosigen Kreb- 
sen ein Wort zur Oder Neisse Linie”). Ogarnia mnie 
ono zresztą zawsze, kiedy dzieła znamionujące zda­
wałoby się „lwi pazur” autora — kompromitują go 
przez drobiazgi, w których ujawnia się partactwo 
twórcy.

Pan Bruegge, zdawałoby się, zna swój fach. Uda­
ło mu się przecież — w reportażu poświęconym wi­
zycie prezydenta Francji w Polsce — aż cztery ra; 
zy wprost i tyleż razy aluzyjnie dać wyraz swej 
wrogości do... NRD. Starannie zarejestrował rów­
nież i to, że przyjęcie na cześć generała de Gaul- 
le’a wydane zostało w Warszawie „we wspaniale'od 
nowionym pałacu książąt Radziwiłłów, zaliczających 
sie dziś do klanu Kennedych”. Bóg z nim i z jego 
obsesjami — jak mawiają potocznie w Polsce nie 
tylko wierzący.

Ale oto na wzmiankowanym przyjęciu reporter 
„Spiegla” stwierdził również obecność osób ,,w koł­
nierzykach schillerowsktch, stroju przedkładanym 
przez starych bojowników ruchu oporu”.

Dał się pan, panie redaktorze, nabrać swojemu 
specjalnemu wysłannikowi na prezydencki Tour de 
Pologne. Mniejsza już w tej chwili o to, że — jak 
powszechnie wiadomo w naszym kraju — osób ta­
kich mogło być na przyjęciu: 1 (słownie jednaj. Je­
śli ktoś polskie trunki zagryza wyłącznie rakami, 
to bywa, że szybko mu się w oczach dwoi i troi.

Pan Bruegge, tale wyczulony na inne szczegóły, 
skompromitował się tu jako dziennikarz, który ma­
jąc w ręku tzw. temat — marnuje go, nie zauważa, 
daje się ubiec innym, ba — nie potrafi nawet sko­
rzystać z tego, co ktoś wcześiiej w tej sprawie na­
pisał. Zęby nie być gołosłownym wspomnę tylko, 
że pisano m. in. pół roku temu w duńskim dzien­
niku „Folkebladet” o przyjęciu w tymże 
książąt Radziwiłłów”, czyli Prezydium Rady Mini­
strów PRL co następuj*:

,, ... nie mogłam nie zwrócić uwagi na pewnego 
Polaka w wieku około 60 lat, twarz bardzo cie­
kawą i pełną wyrazu. Nosił doskonały garnitur 
i białą koszulę z kołnierzykiem w stylu Byrona.
Bardzo 
rzyk a 
uwagę.

koszulę z kołnierzykiem w stylu Byrona, 
ładnie to wyglądało, lecz otwarty kołnie- 
la Byron, ukazujący całą szyję zwracał

Ambasador Danii w Polsce, baron Zytphen-A- 
deler powiedział mi później, iż był to rektor U- 
niwersytetu Warszawskiego. Opowiedział mi rów­
nież o swojej wizycie w domu rektora 5 lat te­
mu, kiedy to objął stanowisko ambasadora w 
Polsce. Opuszczając dom rektora ambasńdor za­
prosił go z małżonką do siebie. Na to rektor od­
powiedział: przyjdę z wielką chęcią, jeśli pozwoli 
pan, że będę w koszuli z otwartym kołnierzem 
tak jak dziś. Oczywiście ambasador wyraził swo­
ją zgodę, a po pewnym czasie dowiedział się, co 
jest powodem dziwnego stroju rektora: podczas 
okupacji hitlerowskiej rektor znajdował się w 
więzieniu ss. Zostął tam poddany torturom, po­
legającym na tym, że wielokrotnie kładziono mu 
stryczek na szyję, a kiedy był już umierający, 
przywracano go do życia, by go znowu wieszać... 
rozumie się więc doskonale, dlaczego rektor nie 
nosi niczego wokół szyi.”
Autorem tej[ relacji — przyzna pan chyba, inte­

resującej — jesti wstyd powiedzieć, nie dzienni­
karz, lecz ... aktorka dramatyczna. Konkretnie pa; 
ni Helle Virkner / Krąg, małżonka premiera Danii 
Otto Jensa Kraga, która towarzyszyła mężowi pod­
czas jego oficja|nej tegorocznej, styczniowej wi­
zyty w Polsce.

Wnioski z zestawienia tych dwu spojrzeń na spra­
wę rektorskiego kołnierzyka, który nota bene pani 
Krąg nazywa z angielska, a Peter Bruegge wiąże z 
mieniem wieszcza niemieckiego pozostawiam panu 

' czytelnikom tygodnika „Der Spiegel”.
Z wspomnianym już uczucie^ zażenowania.

/ KRZYSZTOF STRZELECKI

14 bm. napastnicy zaatakowa­
li posterunek KRL-D. W wy­
niku akcji samoobrony atak 
odparto. Nieprzyjaciel pozosta 
wił kilku zabitych, różnego ro 
dzaju broń i amunicję.

Do incydentu doszło również 
30 sierpnia oraz 2 i 4 wrześ­
nia. W okresie od październi­
ka 1966 r. do 31 lipca 1967 r. 
209 razy ostrzeliwano obszar 
KRL-D. Łącznie spadło na 
KRL-D 52,5 tys. pocisków, a 
więc trzykrotnie więcej niż w 
ciągu 13 lat po rozejmie. (PAP)

Znów antychióskie 
wystąpienia w Indonezji
Korespondent AP, powołu­

jąc się na indonezyjską aSe?' 
cję Antara, donosi z Djakaryy> 
że na Jawie Wschodniej 
doszło do wystąpień an^clV^ 
skich. Tłum spalił tam 12 chin 
skich fabryczek i sklepów 
raz dwie ciężarówki, jeden 
mochód osobowy i jeden s 
ter należące do 
dzenia chińskiego. (" 
-nmiiimiumiiiiiiiiiKUHt^ .niuiiiiiN

Dzisiejszy serwis opracował Janusz Marchew**”
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PRÓBA PRZEŁOMU
W pierw był ogólny aplauz 

dla dobrego wzoru, po­
tem przyszła niecierpli­

wość wraz z pytaniem „gdzie 
to można kupić”, na koniec 
wielu z nas przy oglądaniu tar 
gowych ekspozycji ogarniała 
niewiara w realność tych han 
Ulowych propozycji. Taka by 
}a kolej reakcji na wysiłki 
przemysłu w celu przystoso­
wania się do potrzeb rynku.

Kibic targowych kontrak­
tów nie zwracał uwagi na to, 
że przecież te zabiegi wystaw­
cy następowały w czasie, gdy 
rynek wchłaniał bez zastrze­
żeń każdą partię towarów. Ta 
ka do niedawna była sytuacja 
np. w produkcji odzieży. Ńa 
Targach modele okazywały 
się na ogół coraz lepsze, po­
prawiała się jakość. W prze­
myśle kluczowym 304 wzory 
nosiły znak jakości, a prezen­
towały już przy tym produk­
cję wartości rocznej ponad 718 
min. zł. Ale wszystko to gi­
nęło dotąd wobec zarzutu wy 
stępowania braków zaopatrzę 
niowych na rynku. Choć więc 
wytwórca ujawniał ambicje 
dobrej roboty i przygotowy­
wał się gruntownie do okresu 
bliskiej sytości, spotykał się z 
zarzutem, że jest gołosłowny, 
że kieruje się chęcią wysta­
wiania się, bo ofertę ma bez 
pełnego pokrycia w masowej 
produkcji.

I oto teraz widzimy znów 
bogatą i zdobną kolekcję odzie 
ży, złożoną z 1350 wzorów. Ba, 
przemysł chwali się, mówiąc 
nam, iż to wzory równie mo­
dne jak w zaawansowanych 
krajach Europy. Chodząc po 
Targach jesteśmy nawet 
skłonni w to uwierzyć, na pod 
stawie wielu atrakcyjnych mo 
dęli: tanich sukienek, odzieży 
dziecięcej, nowych letnich ma 
rynarek, uroczych damskich 
płaszczy.

No dobrze, ale czy to jed­
nak nie będzie kolejny targo­
wy „wystrój”, czy handel nie 
odejdzie przypadkiem z tej 
wystawy — z kwitkiem?

Przemysł odzieżowy znów 
się broni istotnym argumen­
tem. A więc oferta obecna 
warta 8,2 mld. zł, przewyższa 
dziś przewidywane zamówie­
nia targowe handlu. Zastrze­
gając się jedynie co do odzie­
ży z ortalionu, przemysł o- 
świadcza nam, że pokryje w 
pełni zapotrzebowanie rynku. 
Usłyszeliśmy to właściwie po 
raz pierwszy. Zachodzą więc 
obecnie zmiany na miarę prze 
łomu? Dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Odzieżowego po­
twierdza to dobitnie. Mamy 
więc dobrze zaprojektowaną 
kolekcję, która jest skierowa­
na do produkcji na I półrocze 
roku przyszłego; która oparta 
jest na nowych tkaninach i 

ALE JUAN D ER A. JWIR1DOW

Smoliakow sprawdził jak szybko każdy z nich potrafi zdjąć 
z ramienia automat, wyciągnąć nóż względnie granat. Na­
stępnie spytał Korabiowa:

— Czy wszyscy oddali dokumenty?
— Wszyscy — odpowiedział Korablow.
— No cóż chłopcy — powiedziałem do wychodzących — je­

steście wszyscy ostrzelanymi żołnierzami. Nie po raz pierw­
szy idziecie na tyły Niemców. Po raz pierwszy idzie z wami 
Gubanow. Z wami nie zginie. Tak czy nie?

Stojący obok drzwi niski, młody żołnierz przyjął postawę 
zasadniczą i basem ogłuszył mnie:

— Nie przepadnę, towarzyszu majorze!
Wszyscy uśmiechnęli się. , , . ,
- Nie będę powtarzał rozkazu. Najważniejsze, abyscie do 

rena wrócili z „językiem”.
Grupę poprowadził jak zwykle Korablow. O dziewiątej zwia­

dowcy wyszli z okopu i zniknęli w ciemnościach.
W tej samej chwili na prawym skrzydle batalionu zagrały 

działa. Artyleria odwracała uwagę nieprzyjaciela. Po pewnym 
czasie Smoliakow zameldował, że wszystko odbywa się pla­
nowo.

Nie mogłem zasnąć. Zadzwoniłem do szefa sztabu Alochi- 
na. Pracował. Wraz z nim siedział Winogradów. Razem prze­
żywali wypad zwiadowców.

A zwiadowcy tymczasem - jak później opowiadali - Pos?7 
wali się ostrożnie naprzód. Gęste ciemności /muszały' 
blisko siebie. Pierwszy szedł Korablow, za nim >
cuszek zamykał Griszko.

Z początku, kiedy zagadały nasze działa i Niemcy zawie^ 
S| i nad odcinkiem kilkanaście rakiet, zwiadowcy ry

zoglębienioch gruntu. Strzelanina ucichła, ale strwożony prze­
ciwnik dwa. razy jeszcze zmuszał chłopców do obejmowania 
matki ziemi.

Światło rakiet pomogło Korablowowi zorientować się w sy­
tuacji. Grupa szybko osiągnęła stóg słomy. Korabiów zdecy­
dował przeczekać aż Niemcy się uspokoją. Wystawił dwóch na 
czatach. Pozostałym polecił sprawdzić uzbrojenie. Zwracając 
się do Gubanowa zauważył:

— W twoim worku coś dzwoni.
. W ciągu długich minut żołnierze leżeli bez ruchu na gniją- 

cej słomie. Zaczął padać deszcz i zwiadowcy znów ruszyli w 
drogę. Cisza przerywana monotonnym pluskiem kropli desz­
czu była niezwykle przygnębiająca. Od czasu do czasu, jakby 
przez warstwę waty, dochodziły dźwięki pojedynczych wystrza­
łów i krótkich serii karabinów maszynowych. Później znów 
wszystko cichło w podejrzany sposób.

Nagle od strony błota usłyszeli jakiś chlupot.
- To chyba niemieccy zwiadowcy idą w naszą stronę « 

zauważył ktoś szeptem obok Korabiowa. Dowódca drużyny 
rozkazał wszystkim paść w błoto i przepuścić hitlerowców.

Szmer kroków ucichł. Nagle ktoś tonem zwierzchnika zaczął 
na kogoś krzyczeć.

— Zabłądzili chyba — zauważył leżący obok Korabiowa żoł­
nierz. — A może to właśnie ten o kogo nam chodzi?

Naprawdę przypadek był wyjątkowy. Ale jak wziąć faszy­
stów do niewoli? Pod nogami bagno, trudno podejść do nich 
bez zwrócenia uwagi. Może się też wydarzyć, że przestraszyw­
szy się zaczną uciekać w kierunku bagna?

Na szczęście wzmógł się deszcz. Jego szum zagłuszył inne 
dźwięki. Korablow dal znak i pierwszy zaczął pełznąć po gęstym 
błocie w kierunku ukrytych Niemców. Kiedy pozostało do nich 
nie więcej niż pięć kroków ciemność rozjaśniła biała rakieta. 
Oficer siedzący na kępie trawy zobaczył Korabiowa. Na twa­
rzy jego pojawił się przeraźliwy strach. Z krzykiem zaczął ucie­
kać. Za nim z workiem pocztowym na plecach bieg, podofi­
cer. Pogoń w takich warunkach jest bardzo ryzykownym przed­
sięwzięciem. Cala drużyna mogła dostać się do niewoli. Kora­
blow dał jednak rozkaz: - Brać ich!
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kolorach- Przemysł otrzymał 
wreszcie dobrze wykończoną 
ubraniową elano-bawełnę i 
pierwsze partie bawełnianych 
koszulowych tkanin non iron. 
Po raz pierwszy również wy­
twórcom odzieży dostawcy 
mają honorować właściwe ter 
miny zaopatrzenia materiało­
wego. Notujemy więc, jak dla 
historii: jest rók 1967, przeło­
mowy dla odzieżowego ryn­
ku...

W dwanaście lat od począt­
ków przemysłowej organiza­
cji tej produkcji, w dziesięć 
— od pierwszej targowej wy­
stawy i w siedem lat od 
pierwszych porządków we 
wzornictwie — nasz młody 
przemysł odzieżowy odchodzi 
od dyktatorskiej roli monopo 
listy, ustępując miejsca ka­
prysom nabywcy. Powstaje 
jednak pytanie, czy produ­
cent jest dostatecznie przygo­
towany do spełnienia rynko­
wych grymasów nabywcy o- 
dzieży gotowej? Odpowiada 
na to sam zainteresowany 
konkretnymi posunięciami.

Od bieżącego roku podsta­
wową formą organizacyjną 
jest już tzw. asortymentowe 
zrzeszenie producentów. Spe­
cjalizując się i współpracując 
ściśle w produkcji jednego a- 
sortymentu konfekcji, uczest­
nicy zrzeszeń lepiej wykorzy­
stują potencjał produkcyjny, 
mają dobre rozeznanie po­
trzeb nabywcy i swoich możli 
wości. Analizę rynku uzupeł­
niały dotychczas szerokie kon 
takty z detalicznym odbiorcą. 
Mało w której jeszcze branży 
jest tak jak w przemyśle o- 
dzieżowym, żeby detal zawie­
rał z producentem kluczowym 
kontrakty na połowę całej 
produkcji.

Wytwórcy czują jednak na­
dal niedostatek informacji, 
od przyszłego roku „Społem” 
pomoże im więc (w 100 nowo 
zorganizowanych sklepach) w 
wypracowaniu skutecznej me 
tody analizy potrzeb klienta i 
stanu zaopatrzenia. Zapobie­
gliwość ta jest - dalszym po­
twierdzeniem, że dochodzi już 
do równej gry na rynku.

Jest jednak jeden szkopuł, 
który nakazuje wstrzemięźli­
wość w ocenach. Oto dotych­
czas z odzieży gotowej korzy­
sta zaledwie 35—45 proc, lud­
ności, czyli znacznie mniej niż 
w sąsiednich krajach. Pobu­
dzając więc teraz apetyty na­
bywcy, dbały producent znów 
może pozostać w tyle za wy­
wołanymi przez siebie potrze 
bami klienta. Czy z kolei han 
del — ze swą starą, skąpą i nie 
przygotowaną siecią sklepów 
potrafi nakłonić nas do kupo 
wania gotowej odzieży?

ZBILUT SĘK

Wytwarzanie akumulato­
rów to bardzo złożona 
dziedzina produkcji. Ma 

w sobie coś z metalurgii, z che 
mii i coś z energetyki. Wyma­
ga więc szczególnie dużej wie 
dzy oraz kultury technicznej. 
Tym większej, ponieważ ten 
specyficzny mariaż surowców i 
technologii, powoduje powsta­
wanie szkodliwych 
wia pyłów i gazów.

Przed wojną nie 
wielkoprzemysłowej 

dla zdro-

mieliśmy 
produk-

cji akumulatorów. Zresztą nie 
byłoby na nie w kraju zbytu. 
Nie mieliśmy więc żadnych do 
świadczeń ani w projektowa­
niu dużych fabryk akumulato 
rów, ani w stwarzaniu ludziom 
bezpiecznych warunków pracy.

Po wojnie powstało takich 
dużych fabryk kilka. Dwie z 
nich zbudowano w Poznaniu. 
Pierwsza, wytwarzająca aku­
mulatory ołowiowo-kwasowe, 
niezbędne we wszystkich pojaz 
dach mechanicznych, powstała 
na przełomie lat 1949—50 na 
Starołęce. Druga, wytwarzają­
ca akumulatory zasadowe, ka- 
dmowo-niklowe, służące do za 
silania różnego typu aparatu­
ry, powstała na Głównej. Obie 
fabryki były budowane w opar 
ciu o ówczesny stan projektan 
ckiej wiedzy w dziedzinie bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
dla tego typu wytwórczości. I 
w obu wiedza ta okazała się 
niedostateczną.

Już po paru latach trwania 
produkcji, pracownicy niektó­
rych stanowisk wytwórczych 
w obu fabrykach zaczęli odczu 
wać różne dolegliwości. Służba 
medyczno-sanitarna stwierdzi­
ła. iż wszędzie tam stężenie 
szkodliwych dla zdrowia py­
łów i gazów przekraczało wie­
lokrotnie (od 5 do 170 razy!) do 
puszczalne normy.

Dla dyrekcji fabryk (stano­
wiących razem Poznańskie Za 
kłady Elektrotechniczne „Al- 
co”) nastały sądne dni. Odium 
za niebezpieczne warunki pra­
cy spadło naturalnie na nią. 
Na nic sie zdały tłumaczenia- 
że fabryki tak właśnie a nie 
inaczej zaprojektowano i wy­
posażono. Projektanci byli da­
leko, a insnekcja nracy, komi­
sje lekarsko-sanitarne i pro­
kurator — blisko.

Dyrekcja starała się doskona 
lić wszystkie środki i urządze­
nia ochronne przewidziane w 
projektach budowy fabryk, 
lecz przynosiło to tylko ogra­
niczone rezultaty. System wy­
ciągów i wentylacji wciąż nie 
zdawał egzaminu. Zawodziło

Uprzejmie proszę o sprosto­
wanie podanego mylnie imie­
nia brata mego Jerzego Ger- 
żabka. W artykule Józefa Krzy 
wani (Głos Wielkopolski dnia 
16 września 67) pod tytułem 
„Z Armią Poznań w kampanii 
wrześniowej” autor podał Ka­
zimierz Gerżabek (znany przed 
wojną z Radia Poznańskiego) 
zamiast Jerzy.

Z poważaniem
Mgr Helena Jasińska 
z domu Gerżabek
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Program świeżego
także fachowe doradztwo z ze 
wnątrz.

Niemniej jednak, społeczny 
nacisk na dyrekcję (a dyrekcji 
na Zjednoczenie) skutkował. W 
fabryce akumulatorów kwaso­
wo - ołowiowych znacznie roz­
szerzono w tych latach listę sta 
nowisk pracy, na których lu­
dzie pracowali tylko po 6 go­
dzin dziennie, a otrzymywali 
płace za 8 godzin. Znalazły się 
środki na zorganizowanie sto­
łówki i wydawanie — przed i 
po pracy — bezpłatnych, obfi­
tych posiłków kompensacyj­
nych ze specjalnym zestawem 
witamin, co w poznańskiej pra 
ktyce przemysłowej było i jest 
nie lada ewenementem. Na naj 
bardziej zagrożonych stanowi­
skach dyrekcja wprowadziła 
stałą rotację obsługi, a ludzie 
tam zatrudnieni, po przepra­
cowaniu określonego czasu, 
szli na obowiązkowe badania 
lekarskie, a potem — w zależ­
ności od decyzji lekarzy — na 
„wypoczynek” do działów o 
względnie czystej i lekkiej pro 
dukcji lub do sanatorium. Te 
i inne jeszcze zabiegi zahamo­

Dwie odmiany 
katechezy

Z nowym rokiem szkolnym 
setki tysięcy dzieci i 
młodzieży szkolnej rozpo 

częło naukę religii w punktach 
katechetycznych. Pobierają ją 
na podstawie wolnej, swobod­
nej decyzji tych rodziców, któ 
rzy życzą sobie religijnego wy 
chowania i nauczania swych 
dzieci. Nauka religii odbywa 
się w siedemnastu tysiącach 
punktów katechetycznych — 
w kościołach, salach parafial­
nych i domach prywatnych. W 
naszym kraju nikt nie przeszka 
dza w nauczaniu religii ani u- 
czącym się, ani też jej nauczy 
ciełom — księżom, świeckim 
katećhetóm.' Nauka religii jest 
wyłącznie sprawą Kościoła, du 
chowieństwa i oczywiście rodzi 
ców. Także żadne instancje 
władz państwowych nie inge­
rują w treść nauczania — pod 
ręczniki wydają wydawnictwa 
kościelne i katolickie.

Ze zrozumiałych względów
zainteresowanie władz oświato 
wych punktami katechetyczny 
mi ogranicza się do warunków 
lokalowych i sanitarnych, w 
jakich nauka się odbywa.

W 1961 r. władze oświatowe, 
rozumiejąc, że po ustanowie­
niu punktów katechetycznych 
kosztami ich prowadzenia zo­
staną obciążeni rodzice, posta­
nowiły przyjść im z pomocą. 
W budżecie Ministerstwa Oś­
wiaty od sześciu lat co roku 
przeznacza się na opłacenie na

c d n

powietrza
wały nieco w tej fabryce eks­
pansję groźnej choroby: ołowi 
cy. Jednak źródeł jej powsta­
wania nie usunęły.

W fabryce akumulatorów ni 
klowo-kadmowych na Głów­
nej, pracownicy nie mieli do 
czynienia z ołowiem. To trochę 
kierownictwo uspokajało, przy 
najmniej tam nie było groźby 
ołowicy. Lecz nie było także 
podstaw prawnych do wprowa 
dzenia skróconego dnia pracy 
i „obowiązkowej” stołówki. Je 
dnak z drugiej strony, mimo 
ciągłego poprawiania warun­
ków pracy absencja chorobo­
wa była tam duża.

Organizacja partyjna, samo­
rząd robotniczy i dyrekcja „Al 
co” nie ustawały więc w za­
biegach o wyeliminowanie źró 
deł powstawania wszelkich 
chorób, a nie tylko ołowicy. W 
maju 1964 roku, stwierdziw­
szy, że na pomoc wyspecjalizo 
wanych w tej dziedzinie insty­
tucji spoza Poznania nie ma 
co liczyć, postanowiły usuwać 
źródła powstawania chorób we 
własnym zakresie. Była to de­
cyzja ryzykowna lecz przepo- 

uczania religii 100 milionów 
złotych. Te 100 milionów mo­
gli i mogą otrzymywać księża 
prowadzący punkty katechety­
czne i w nich nauczający. Po­
za tym stworzona została moż 
liwość udzielania im ulg i 
świadczeń przysługujących pra 
cownikom oświaty — m. in. 
zniżki kolejowe. Ale państwo 
tych pieniędzy nie wydało, 
gdyż kierownicze koła episko­
patu zabroniły duchowieństwu 
korzystania z tego udogodnie­
nia. Widocznie ta wyraźna, po 
zbawiona jakichkolwiek warun 
ków pomoc państwa nie odpo­
wiadała sferom kościelnym — 
w szablonie ubolewań nad rze 
kornymi cierpieniami Kościoła 
powstałaby wyraźna luka. Przy 
pomnę tu, że duchowieństwo 
innych wyznań chrześcijań­
skich, prowadzące punkty kate 
chetyczne od razu i bez namy 
słu skorzystało z pomocy pań­
stwa, nie obawiając się rzeko­
mych ukrytych w niej jakichś 
innych zamiarów.

Takie są fakty, tak wygląda 
pełne zrozumienie dla natural 
nej misji Kościoła, nauczające 
go część młodego pokolenia re­
ligii katolickiej. I nikt w Pol­
sce nie zamierza w przyszłoś­
ci ograniczać go w spełnianiu 
tej naturalnej misji.

Dlatego zdziwienie musi wy 
wołać wołanie, że młodzież jest 
przymusowo ateizowana, nara­
żona na utratę wiary chrześci­
jańskiej.

Część młodzieży uczy się re- 
figii, uczestniczy w praktykach 
religijnych. Przekonanie jej do 
religii, wpojenie jej zasad wia­
ry zależy od Kościoła, od ducho 
wieństwa. Niektórzy jego przed 
stawiciele w wielu artykułach 
prasowych dawali nieraz wy­
raz zaniepokojeniu widocznym 
spadkiem zainteresowania mło 
dzieży sprawami religii. Podkre 
ślano, że dotychczasowe argu­
menty katechetów napotykają 
na nieufność i krytycyzm mło 
dego pokolenia. Nawoływano 
do pogłębienia nauki religii, do 
usunięcia z niej naiwności. Ci

Nowa książka Wydawnictwa
Poznańskiego

Nakładem Wydawnictwa Po­
znańskiego ukazała się oczeki­
wana z wielkim zainteresowa­
niem pierwsza w literaturze 
polskiej monografia pt. „Po­
morze Szczecińskie 1945— 
1965”. Pierwsze egzemplarze 
książki zjawą się na półkach 
księgarskich jednocześnie z 
otwarciem dziesiątego, jubileu 
szowego Zjazdu Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych, któ­
ry odbędzie się w Szczecinie, 
w Zamku Książąt Pomorskich 
w dniach 22—24 września br.

Opracowana przez zespół pra 
cowników Instytutu Zachod­
nio-Pomorskiego, pozycja — 
przynosi obraz polskich osiąg- 

jona duchem Humanitaryzmu 
„Chcemy produkować akumu­
latory a nie ludzi chorych i 
przedwczesnych rencistów” — 
mówiono wówczas w „AIco”.

Aktyw techniczny i społecz­
ny zabrał się do wertowania li 
teratury z opisami konstrukcji 
i działania rozmaitego typu fil 
trów, wentylatorów, wyciągów 
powietrza, pochłaniaczy pyłów 
itp. Obserwowano podobne u- 
rządzenia w innych fabrykach 
w kraju i za granicą. Zaproszo 
ńo do współpracy konstrukto­
rów Poznańskiego Biura Pro­
jektów Budownictwa Przemy­
słowego. Na podstawie zebra­
nych w ten sposób materiałów 
opracowano wieloletni plan cal 
kowitej modernizacji obu fa­
bryk w dziedzinie urządzeń 
bhp, przy czym plan ten miał 
ulegać co pewien czas aktuali 
zacji o najnowsze zdobycze na 
uki i techniki.

Nadszedł czas realizacji tego 
planu, nazwanego barwnie 
„programem świeżego powie­
trza”. Napiszemy o tym w na­
stępnym artykule.

PIOTR CHOJNACKI

sami publicyści łączyli to zja­
wisko nie z działalnością „bez­
bożników”, ale z obiektywnym 
procesem cywilizacyjnym, po­
stępującym we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego 
w Polsce i świecie. Widzieli w 
trudnościach z nauką religii, z 
trafianiem do dusz młodzieży 
— trudności obiektywne.

We wszystkich nowoczesnych 
państwach w szkołach naucza 
się przedmiotów świeckich w 
duchu świeckim, nie obciążo­
nym naleciałościami jakichkol 
wiek systemów religijnych. Ta 
kie są zasady nauczania. I 
nie zdarza się, by gdzie indziej 
hierarchia kościelna podnosiła 
z tego powodu jakieś rozpaczli 
we wołania. Po prostu uznała 
to za oczywisty fakt. Czyżby 
więc polska hierarchia kościel­
na realnie myślała o nasyce­
niu biologii czy historii zasa­
dami teologii?

Nauczanie religii zawiera w 
sobie sporo elementów wycho­
wawczych. Jest przecież pierw 
szym, często ostatnim etapem 
formowania postawy wierzą­
cych katolików. Postawy wo­
bec społeczeństwa, wobec wyz 
nawców innych systemów reli­
gijnych i światopoglądowych. 
Różnie niekiedy z tym bywało. 
Zdarzało się, że katecheci wy­
chowani w duchu Kościoła wo 
jującego potrafili wprowadzić 
w młode dusze jad niechęci wo 
bec ludzi wyznających inne re 
ligie. Kierunek rozwoju Koś­
cioła czasu posoborowego wska 
zuje, że taka koncepcja kate­
chezy należy już do przeszłości. 
Trzeba się zgodzić z wypowie
dzią katolickiego publicysty,
który w tygodniku „Za i Prze­
ciw” (nr 37) pisał niedawno: 
„Nauczanie religii, wychowa­
nie młodych ludzi wierzących 
— musi być także wprowadzę 
niem do tej rzeczywistości, w 
jakiej ci ludzie będą żyć i pra 
cować. Nie może być ono wy­
obcowaniem ich ze świata, któ 
ry ma być światem budowa­
nym także przez nich. Miłość 
wszystkich ludzi i zgoda ze 
wszystkimi, o ile to od nas za 
leży, to podstawowe zasady E- 
wangelii. Papież Jan XXIII za 
lecił postawę afirmującą współ 
ną pracę dla wspólnego dobra”.

WŁODZIMIERZ WANAT 

nięć politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych na Ziemi 
Szczecińskiej od roku 1945. Na 
tle opisu środowiska geogra- 
ficzno-przyrodniczego tego re­
gionu autorzy monografii oma 
wiają takie zagadnienia jak: 
kształtowanie się stosunków 
ludnościowych i społecznych, 
rozwój gospodarki morskiej, 
przemysłu i rolnictwa, sprawy 
oświaty, nauki i kultury, a tak 
że sportu, turystyki i ochro­
ny zdrowia.
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Po rozszerzenia kompeiencii „małej sprawiedliwości^

Umiarkowany optymizm
Od 1 stycznia br. obowią­

zuje Ustawa (z 17 czerw 
ca 1966 r.) o przekazaniu 

szeregu drobnych przestępstw 
jako wykroczeń do orzecznic­
twa karno-administracyjnego. 
Osądowi „małej sprawiedliwo 
ści” podlegają więc obecnie m. 
in. kradzieże mienia o warto­
ści nie przekraczającej 300 zł., 
umyślna dewastacja cudzego 
mienia (również wartości 
mniejszej niż 300 zł) oraz drób 
ne oszustwa na szkodę klien­
tów.

Ustawa, która „przekwalifi­
kowała” drobne przestępstwa 
na wykroczenia ustaliła jedno 
cześnie zasady odpowiedzialno 
ści i postępowania w spra­
wach o te wykroczenia. Jak 
realizowane są owe zasady?

Spróbujmy odpowiedzieć na 
to pytanie w oparciu o wyniki 
badań prokuratur powiato­
wych i Prokuratury Wojewódz 
kiej w Poznaniu, które ostatnio 
zainteresowały się przestrzega 
niem przepisów ustawy z 17 
czerwca 1966 r...

♦

Jeden z organów ścigają­
cych wykroczenia skierował 
do kolegium sprawę złodziej­
ki, Cyganki, bez uprzedniego 
ustalenia jej danych personal­
nych oraz bez przesłuchania 
obwinionej i świadków.

Nadleśnictwo w P. wystoso­
wało wniosek o ukaranie (za 
ścięcie 7 sosen) jedynie oby­
watela M. K., chociaż popełnił 
on wykroczenia wspólnie z żo­
ną. Na domiar złego do wnio­
sku nie dołączono danych o 
karalności, zaświadczenia ma­
jątkowego i podano błędną 
kwalifikację czynu.

W szeregu spraw organy ści­
gania wykroczeń umarzając 
dochodzenie nie powiadomiły 
o tym fakcie osób pokrzywdzo 
nych i nie pouczyły ich o pra­
wie złożenia zażalenia.

Jedno z nadleśnictw ukara­
ło sprawcę ścięcia drzewa 
mandatem (100 zł), a następnie 
_. złożyło do kolegium wnio­
sek o ukaranie.

Oto kilka przykładów nie­
właściwej działalności orga­
nów przeprowadzających do­
chodzenia i kierujących wnio­
ski o ukaranie. W MO naru­
szenia przepisów stwierdzono 
w 16,3 procentach zbadanych 
spraw. Znacznie gorszy wskaź 
nik (33,3 procent) określa dzia 
łalność służby ochrony lasów.

Mimo takiej sytuacji prze­
wodniczący kolegiów spora­
dycznie robią użytek z przepi­
su uprawniającego do zwróce­
nia MO lub innemu organowi 
wniosku (o ukaranie) opraco­
wanego wadliwie. Z reguły 
braki uzupełnia się w toku po 
stępowania przed kolegium. 
Nie wydaje się, aby taka prak 
tyka była najsłuszniejsza. Ty­
le o organach kierujących 
wnioski o ukaranie.

*

W jednym z kolegiów przy 
DRN stwierdzono, że w pięciu 
sprawach orzeczenia nie zosta­
ły wydane przez te komplety 
orzekające, które sprawy roz­
patrywały na pierwszej roz­
prawie, przy czym prowadzo­
no postępowanie uzupełniają­
ce, a nie całe postępowanie do­
wodowe.

Kolegium karno-administra­
cyjne ukarało obywatela P. K. 
na zasadzie artykułu 1 § 1 usta 
wy z 17 czerwca 1966 roku, 
chociaż ten akt prawny wszedł 
w życie z dniem 1 stycznia br., 
a obwiniony popełnił czyn ka­
ralny 14 grudnia ub. roku.

Obywatel H. K. — kierowca 
przyznał się na rozprawie do 
używania samochodu .służbo­
wego w celach prywatnych i 
w związku z tym do przywłasz 
czenia benzyny koniecznej do 
tych przewozów. Mimo tego 
kolegium w S. wydało wyrok 
uniewinniający.

Za kradzież piasku — war­
tości 42 zł — kolegium ukara­
ło obywatela J. K. grzywną; 
Prócz tego zasądzono go na za­
płatę odszkodowania w wyso­
kości... podwójnej wartości 
skradzionego surowca (taka 

wysokość odszkodowania do­
puszczalna jest jedynie w przy 
padku kradzieży leśnej).

Obiektywizm nakazuje pod­
kreślić, że podobnych usterek 
stwierdzono w kolegiach nie 
wiele. Tylko w 22 sprawach na 
552 zbadane. Fakt, że na łącz­
nie zbadanych we wszystkich 
organach 1116 spraw — w 115 
sprawach stwierdzono 145 u- 
sterek pozwala mówić z u- 
miarkowanym optymizmem q 
realizacji przepisów ustawy z 
17 czerwca 1966 r.

Pewien niepokój musi nato­
miast wywołać inne zjawisko, 
jakkolwiek nie stanowi ono na 
ruszenia prawa. Zjawiskiem 
tym jest brak jednolitej poli­
tyki represyjnej.

Kolegia w S. i W. dwie spra 
wy o kradzież mienia wartoś­
ci 3 zł przekazały do ukarania 
dyscyplinarnego. W S. kole­
gium wymierzyło upomnienie 
obywatelce K. P. (skradła wę­
giel wartości 9 zł) oraz G. K„ 
która przywłaszczyła sobie 
mienie wartości 18 zł. Nato­
miast w Poznaniu jeden z pra 
cowników PKP za kradzież 
węgla wartości 4 zł został uka 
rany wysoką grzywną i opubli 
kowaniem tegoż orzeczenia.

Jest rzeczą oczywistą, że 
sprawa sprawie nierówna, a 
suma strat nie stanowi jedy­
nego miernika szkodliwości spo 
łecznej wykroczenia. Mimo te­
go podane przykłady różnią 
się zbyt diametralnie. Zda­
niem niżej podpisanego karę: 
wysokiej grzywny i publikacji 
orzeczenia (za kradzież węgla 
wartości 4 zł) uznać należy za 
niezgodną z założeniami usta­
wy o przekazaniu drobnych 
spraw do kolegiów. Ustawy, 
która przecież przekwalifiko­
wała drobne przestępstwa na 
wykroczenia.

Nie podlega dyskusji, że kra 
dzieże mienia społecznego są 
zjawiskiem o znacznej szkodli 
wości i dlatego winny być su­
rowo karane. Surowo, ale nie 
niesprawiedliwie.

MICHAŁ ŁUCZAK

ile się nie mylę, niedzielny 
program pt. „Eugeniusz 

Paukszta” po raz pierwszy w hi­
storii istnienia cyklu „Spotkanie 
z pisarzem” poświęcony był pisa­
rzowi z Poznania. Już sam ten 
fakt skłania do omówienia pro­
gramu na poczesnym miejscu, 
chociaż przypomnieć również wy 
pada, że wybór nie był przypad­
kowy, bo E. Paukszta ma w swo­
im imponującym dorobku niemal 
trzydziestkę książek. Autorzy 
„Spotkania” ograniczyli się tylko 
do zadawania pytań, wysuwając 
słusznie na plan pierwszy postać 
pisarza, który w interesującej for 
mie mówił o wielu sprawach istot 
nych dla jego zainteresowań lite­
rackich, warsztatu literackiego, 
dla jego wielkiej pasji ukazywa­
nia w twórczości naszych ziem za 
chodnich. Poruszył więc Paukszta 
nie tylko problem literatury ziem 
zachodnich i zapisu literackiego 
o przemianach no tych ziemiach, 
ale także sprawy pogranicza na­
rodowościowego przebiegającego 
nie tylko wzdłuż granic państwo­
wych ale i nieraz dzielącego ro­
dziny. Mówił też Paukszta o 
swych planach i zamiarach lite­
rackich na przyszłość. W sumie 
więc program ukazał telewidzowi 
zarys sylwetki pisarza i człowie­
ka. Zawsze to przyjemnie zoba­
czyć i poznać kogoś, kogo dotych 
czas znało się tylko z książek.

Sposób wystawienia dramatu 
Sofoklesa „Król Edyp" na pewno 
wywołał dużo kontrowersyjnych 
ocen i sprowokował do dyskusji, 
budząc u jednych głęboki pro­
test, u innych niezdecydowanie 
połączone ze zdziwieniem, u je­
szcze innych zachwyt i całkowi­
te uznanie. Ta rozbieżność odczuć 
i opinii jest o tyle zrozumiała, że 
przywykliśmy „Króla Edypa" — tę 
tragedię największą spośród wiel 
kich i najbardziej klasyczną spo­
śród klasycznych — oglądać w kon 
wencji tradycyjnej — w scenogra­
fii „antycznej”, takichż kostiu­
mach. Tak ją przyjmowaliśmy w 
przekazie historii literatury, tak 
ją wreszcie odczytywaliśmy pod­
czas lektury. Czytając dostojne 
strofy opisujące bezmierne cier­
pienie człowieka lub słuchając 
ich, mimo całej sugestywności 
tych strof, mimo ich nieprzemija­
jącej aktualności i ogólnoludz­
kiej ponadczasowej wartości, tru 
dno się uwolnić od tej bariery ja 
kq stworzył dystans czasu dzielą­
cy dzisiejszego, współczesnego

UEL£WM

Literatura i teatr
człowieka od jego poprzednika 
sprzed lat dwóch i pół tysiąca, 
żyjącego w zupełnie innej epoce 
kulturowej z całym balastem jej 
podań, wierzeń i mitów.

Wydaje mi się, że inscenizator 
i reżyser — Jerzy Gruza — tę ba­
rierę w poważnym stopniu usunął 
i że w jakimś sensie przybliżył te­
lewizyjnemu odbiorcy ten bądź co 
bądź trudny w odbiorze dramat 
wielkiego tragika greckiego z V 
wieku przed naszą erą. Przybli­
żył nie tylko dlatego, że kazał ak 
torom grać w dzisiejszych stro­
jach, ale też dlatego, że wszyst­
kie skróty tekstu podporządkował 
naczelnej zasadzie: uwypuklenia 
osobistego dramatu Edypa, jego 
człowieczego losu, jego drogi do 
samego dna nieszczęścia. Maksy 
malnie przy tym zrezygnował J. 
Gruza z tej otoczki mitologicznej 
starożytnej Grecji.

Przeciwnicy omawianego spek­
taklu nie bez racji powiedzą, że 
takie cięcia zubożyły całość, że 
nie dały pełnego obrazu ukazane 
go przez Sofoklesa. Zwolennicy 
odpowiedzą, iż lepiej dać dzieło 
o takim kształcie, niż w pełni gali 
antycznych kostiumów i tradycyj­
nej konwencji. I słusznie. Ponie­
działkowy „Król Edyp” był bo­
wiem spektaklem bardzo kameral 
nym w dobrym tego słowa znaczę 
niu. A więc i bardzo telewizyj­
nym. Na powodzenie złożyła się 
też gra aktorów, wśród których 
zwłaszcza Gustaw Holoubek dał 
popisowy koncert.

Niedzielny Teatr TV wystawił 
komedię współczesnego pisarza 
francuskiego Henry de Monther- 
lanta pt. „Miłość czy punktual­
ność". Było to zgrabnie wysta­
wione (pomysłowa scenografia A, 
Paulaire’a) widowisko; w sam raz 
na niedzielę — żeby się nie za 
wiele zadumać, trochę pośmiać, 
coś niecoś zabawić:

Z prawdziwą satysfakcją Spie- 
szę odnotować nowy cykl - oby 
jak najdłuższy! - w postaci pro­
gramu rozrywkowego pt. „To i 
owo”, sprytnie zapowiedzianego 
jako „Na razie bez tytułu", co od 
razu dało autorowi i reżyserowi 
tego programu Z. Lengrenowi (te 
mu, którego prawie cała Polska 
zna jako twórcę „przekrojowego” 
Profesora Filutka), pretekst do na 
wiązania kontaktu z telewidzem 
przy wymyślaniu tytułu. Rzecz by­
ła dowcipna, i do słuchania, i do 
oglądania, choć jak na mój gust 
przydałoby się trochę więcej ry- 
sunków, Lengrena oczywiście. Naj 
bardziej spodobała mi się złota 
myśl o telewizorze: nie jest tak 
dobrze z nim jak źle bez niego. 
Przekonują się o tym miliony na 
własnej skórze i mimo że psioczą 
na program, oglądają go dalej.

Podobnie ma się sprawa ze 
sportem. Ileż razy obiecuje sobie 
człowiek, że takich patałachów 
jak nasi zawodnicy nie warto o- 
glądać, bo tylko się psuje ner­
wy? A jednak ogląda się te trans 
misje piłkarskie i lekkoatletyczne 
i to z zainteresowaniem. Nawet 
wówczas kiedy komentator nie za 
dowala lub kiedy — jak to było 
w przypadku transmisji lekkoatle 
tycznych zawodów z Kijowa - ka 
mera nie zawsze pokazuje właś­
nie to, co najbardziej na pokaza­
nie zasługuje.

Brak miejsca zmusza mnie do 
wymienienia tylko paru ciekawych 
pozycji publicystycznych. Zali­
czam tu między innymi: „Dobry 
wieczór, jak minął dzień”, dwuty­
godnik „Refleksje”, program mło 
dzieźowy pt. „Druga sesja" (za­
brakło tu trochę postulatywnego 
podsumowania ciekawych wypo­
wiedzi „stron”) czy wreszcie „Żoł­
nierską opowieść Bronisława 
Kaji”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę, 
Poznań, w Poznaniu, ul. Głogowska 127 poszukuje 
— REWIDENTA FINANSOWO-KSIĘGOWEGO do 

pracy w terenie.
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym 

Pracy w Budownictwie plus premia kwartalna.
Oferty z życiorysem i odpisami świadectw, pro­

simy kierować do Działu Głównego Księgowego pod
w. w. adresem. K7340
Państwowe Prewentorium dla Dzieci w Jeziorach, 
poczta Mosina, pow. Poznań zatrudni zaraz:

— I POMOCNIKA OGRODNIKA, 
— 2 PRACOWNICE FIZYCZNE do ogrodu.
Wnioski wraz z życiorysem kierować pod w. w. 

adresem. Miejsce w hotelu pracowniczym zapewnio­
ne. Stołówka na miejscu. K7461

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, ulica 
Wołkowyska nr 32 — ogłaszają PRZETARG NIEO­
GRANICZONY ha wykonanie:

ROBOT BUDOWLANYCH adaptacji fundamentu 
pod kocioł płomienicowo - plomieniówkowy ty­
pu E-125/2, pow. ogrzewalnej 125 mJ i 12 atm. 
w Fabryce Papieru w Czerwonaku.

Projekt techniczny do wglądu w Dziale Inwesty­
cji PZP — telefon 720-45.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po 11 dniach 
od daty ukazania się ogłoszenia, o gcdz. 10 w lo­
kalu biurowym Zakładów.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie rze­
mieślnicze oraz jednostki prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K7174

Instytucja budowlana w Poznaniu zatrudni zaraz 
— INŻYNIERÓW branży sanitarnej i budowlanej 

z uprawnieniami.
Oferty należy składać: „Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla K7221.
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, 
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Gnieźnie, 
bryczna, telefon 35-44 — przyjmie do pracy 
miast:
- ST. EKONOMISTĘ d/s ZAOPATRZENIA

Powia- 
ul. Fa- 
natych-

wy-
magane wykształcenie średnie, 3-letnia praktyka 
w zaopatrzeniu;

— MAJSTRA MECHANIKA do prac remontowych 
przy pojazdach i sprzęcie budowlanym;

— PRACOWNIKA WARSZTATOWEGO do prac re­
montowych przy pojazdach i sprzęcie budowla­
nym;

— OPERATORÓW na ciężki sprzęt do robót ziem­
nych;

— KIEROWCĘ z II kat. prawa jazdy.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K6862

Zatctady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących prac na Wydz. Drobiarskim w Pozna­
niu, ul. Wykopy 2/4:
1. przebudowa części budynku produkcyjnego oraz 

przebudowa i rozbudowa budynku warsztatowego. 
Zakres prac: 
— murarskie 
— betoniarskie 
— dekarskie 
— malarskie 
— stolarskie 
— izolacje zimnochronne 
— ślusarskie;

2. przebudowa zasilania Zakładu energią elektry­
czną.

Zakres prac:
— linia WN
— przebudowa trafostacji wieżowej z 6 kV na

Przyjmę ucznia w zawo, 
cizie elektromechaniki 
precyzyjnej. Piątkowo — 
ul. Gołębia 3, tel. 459-35. 
_____________________ 12112p 
Poszukuję krawcowej w 
dom do szycia dla domow 
ników. Oferty „Prasa” 
Giunwaldzka 19 dla 5980g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie murarskim. Zgło­
szenia: Poznań - Grun­
wald ul. Swoboda 25 (bu- 
dcwa). 6037g
Kobieta do małego gospo­
darstwa blisko miasta po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, Raszyńska 42a m. 1 
po godz. 15. 6078g
Retuszerce, retuszerowi 
dam negatywy do retuszu 
w dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6084g.

NauKa

Pani, która udzieli inży­
nierowi prywatnych lek­
cji języka niemieckiego 
proszona jest o złożenie 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5924g.

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” w
Poznaniu, ul. Jackowskiego 36 zatrudni zaraz

15 kV
— budowa stacji transformatorowej 
— przebudowa linii napow. NN 
— wykonanie linii kablowych NN. 
Termin rozpoczęcia prac 1 X 1967 r. 
Termin zakończenia prac 31 III 1968 
Dokumentacja do wglądu w Dziale 

ka, Swarzędz, ul. Kilińskiego 3/7.

słupowej

Gł. Mechani-

Angielskiego szybko wyu­
czam indywidualnie. — 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5990g.

Kupno

— RZEMIEŚLNIKÓW posiadających 
w branży budowlanej i to: 
instalacjach wod.-kan., c. o. « gaz. 
murarstwie 
posadzkarstwie 
malarstwie 
kamieniarstwie

w celu wykonywania usług dla ludności 
zryczałtowanego rozrachunku.

Ponadto Spółdzielnia zatrudni:
— ABSOLWENTÓW szkół zawodowych 

staż pracy,
— UCZNIÓW na I rok nauki zawodu

kwalifikacje

na zasadach

na wstępny

w wieku od
16 do 18 lat we wszystkich branżach.

Informacji udziela Zarząd Spółdzielni codziennie 
od godz. 8—11 lub telefonicznie nr 436-67. K7002

Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, ulica 
Wołkowyska nr 32 — ogłaszają PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie:

ROBOT BUDOWLANYCH i INSTALACYJNYCH 
ustawienia kamionkowego neutralizatora 0 1X1,5 
m, kwaśnych ścieków zmiękczalni wody w elek­
trociepłowni w Fabryce Papieru „Malta” w Po­
znaniu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie rze­
mieślnicze oraz jednostki prywatne.

Projekt techniczny do wglądu w Dziale Inwesty-
cji PZP — telefon 720-45.

Komisyjne otwąrcie ofert nastąpi w dniu 
stępnym po 10 dniach od daty ukazania sie ogło­
szenia, godz. 10 w lokalu biurowym Zakładu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K7175

na-

Oferty prosimy składać pod adresem j. w.
Wykonanie z materiałów własnych i powierzo­

nych.
W przetargu mogą brać udział orzedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie wybór dowolnego oferenta oraz 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
K7124

•raca
Rutynowany pracownik 
poszukuje administracji 
nieruchomości. — Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 5907g. 
Pomoc do 3 osób na 5 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Zgłoszenia: od godz. 16. 
Pawlak, Dzierżyńskiego 96 
m. 10. 5911g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektroinstalacyjnym 
oraz elektromontera. Po­
znań, ul. Kwiatową 14.

TOlOg
Doświadczona pani jako 
pomoc dochodząca do 
dziecka potrzebna zaraz. 
Chmielewski, Wielka 9 
m. 6. 7521g
Panią (ew. rencistkę) za- 
trudnimy na kilka godzin 
dziennie. Szydłowska 53
m. 8, tel. 452-56. 6056g
Przyjmę uczennicę kra- 
wiecką, uczciwą lat 18 z 
mieszkaniem i utrzyma­
niem. Warunki do uzgod­
nienia. Poznań, Czerwo­
nej Armii 31 m. 2. 7309g

Potrzebna pomoc domo­
wa (7-letnie dziecko). Inż. 
Waldemar Czajka, Krobia 
pow. Gostyń, ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 118.

5933g
Przyjmę ślusarza na pół 
etatu oraz ucznia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5831g.

Warsztat ślusarski z ma- 
jjynami lub bez kupię 
lub wezmę w dzierżawę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7665g.
Maszynę krawiecką nowo 
czesną kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5973g.
Urządzenie wytwórni 
wód gazowych kupię. Sa 
pskowski, Ostrów Wlkp., 
Składowa 9. 11900p
Kupię prasę do słomy w 
dobrym stanie. Stanisław 
Kckos, Chludowo, pow. 
Poznań. 6047g

Pomoc domową na stałe 
przyjmę. Wawrzyniaka 
28/30 m. 9. zgłoszenia po

Piec c. o. 15—20 m w ide 
alnym stanie kupię. Mo 
gą być 2 mniejsze. O- 
grodnictwo — Bednarski, 
Świebodzice D./Sl., tele­
fon 360. K7305

Sprzedam dwa nowe piece 
kaflowe. Ul. Nowogrodz- 
ka 7. 5902g 
Sprzedam urządzenie ślu 
sa-skie, tokarnię, narzę­
dzia. Osicki, Poznań, O- 
siedle przy ul. Albań­
skiej 212, teren 3. 5938g
M-»tki pszczele doborowe 
unasienione, znakowane, 
100 zł sztuka, przesyła za 
zaliczeniem pocztowym 
Władysław Szczepański, 
Stęszew, k. Poznania — 
Wojska Polskiego 7a.

_____________________ 5934g
Sprzedam okazyjnie 
skrzypce koncertowe mi 
strza z XVII wieku. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5942g.
Nowoczesny wózek dziecię 
cy sprzedam. Chudoby 22 
m, 3. 6005g
Sprzedani balanse. Po­
znań, ul. Promienista 3. 
______________________ 6011g 
Zbiór znaczków polskich 
od 1944 r. spiesznie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6019g.
Sprzedam przyczepkę do 
motocykla. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6024g.__________  
Sprzedam tanio sypialnię 
nowoczesną. Przybyszew­
skiego 62 m. 3 od godz. 17.

_____________________ 6035g
Sprzedam motocykl WSK 
wygrany w PKO. Poznań, 
Olsztyńska 14. 6049g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax”, Młyńska 14a m. 16. 
_____________________6070g

Sprzedam ładny piec kaf 
Iowy. Palacza 133. 6093g
Silnik do Fiata 600, do 
remontu, sprzedam. Koś- 
ciuszki 72 m. 8. 6098g
Magnetofon niemiecki — 
„Szmaragd” sprzedam. 
Tei. 518-84, po godz. 20. 
_______ ______________ 6099g 
Tanio sprzedam „Osę” 
150 do naprawy bieżącej. 
Norwida 13 m. 2.____ 6105g

Samochody

16. 6214g
Przyjmę 2 uczniów do 
warsztatu ślusarsko-me- 
chanicznego. Poznań, O- 
siedle Warszawskie, ul. 
Czekalska 13. 5949g
Potrzebny pracownik rol­
ny oraz szwajcar, samot­
ni, do 20 krów, udój me­
chaniczny. Ugoda na miej 
scu. Pietrzak , Zielniczki, 
now. Środa/ 5974g

Inżynier, znajomość ję­
zyków obcych, organiza­
cji przemysłu, inwesty­
cji, informacji, przyjmie 
pracę państwową lub pry 
watną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
12125p.

Sprzedaż

Skuter Peugeot sprze­
dam. Stan idealny. Gło­
gowska 356a. 6323g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Marchlewskiego 50b 
m. 10.7477g
Szlifierkę do wałków 
sprzedam, wydzierżawię 
lub zamienię na rewol­
werów kę wzgl. sztance. 
Poznań, Żeromskiego 7.

_ _________ _____ 7666g
Sprzedam korzystnie 11 
uli wielkopolskich z 
pszczołami. Krystyna Po- 
poiewska, Zbąszyń, 17 Sty 

• cznia 71. 141p

Wartburg 1000 sprzedam. 
Ul. Strzecha 7 po godz. 
15. 7038gpr
Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan dobry. Ma­
rian Kaczmarkiewicz, To­
mice ©-tą Szymanowice, 
pow. Pleszew. 137p 
Opel - Rekord 1700 niodel 
1966 r. sprzedam. Oferty 
.Prasa”, .Grunwaldzka 19 

dla 6919g.
Kupię „Syrenę” po wy­
padku lub do remontu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5912g.
Sprzedam samochód mar­
ki Syrena 103, Poznań, pl. 
Poznańska 44 w podwórzu.

6085g

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO W POZNANIU 

ul. Ratajczaka 33
ZAWIADAMIA

o zmianie z dnieir 16 września br. 
dotychczasowych n-rów centrali telefonicznej 

na numer wywoławczy 591-65
6823g

Volkswagena 1200, starszy 
model sprzedam. Poznań, 
ul. Zagonowa 13a. 6074g
Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa. Nałęcz 
Gniezno, Sienkiewicza 19. 

6131g

Nieruchomości

Piękna wolnostojąca wil­
la w pięknej dzielnicy Po 
znania, cała wolna 800.000 
zł, podobna połowa atrak 
cyjnego bliźniaka w cen­
trum 750.000 zł — inna po­
łowa superkomfortowa w 
pobliżu tramwaju 500.000 
zł — połowa willi o ku- 
bafurze 70 m’ 350.000 zł, 
dom z morgowym ogro­
dem 4-pokojowy 280.000 — 
poleca Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 7253g
Kupię działkę zatwierdzo­
nym planem budowy, lub 
rozpoczętą budowę, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7012g.______________________ 
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym i 
działką 200 m!, Pobiedzi­
ska przy szosie do Głów­
nej. Kasiński. 5892g
Pilnie kupię dom do 120 
tys., względnie w stanie 
surowym — Poznań lub 
peryferie. Pośrednictwo 
wykluczone. Dwojak, Ko 
nin, ul. Górnicza 5 m. 9. 
_____    12120p 
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Gnieźnie, wy 
łączony z wolnym miesz 
kaniem. Wiadomość. P. 
Antokowiak, Żnin, ulica 
Gi ieźnieńska 6. 11904p
Sprzedam willę nowo wy­
budowaną, 5-pokojową, c. 
o., z garażem i ogrodem 
w Szamotułach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6058g.________________  
Gospodarstwa, domki, 
działki, najprędzej ku­
pisz, sprzedaż za pośred 
ructwem Wiśniewskiego, 
Chodzież, Kochanowskie­
go 13._______________ 11691p
Tanio — pilnie sprze­
dam 15 lub 10 ha gospo­
darstwo. Własność zie­
mia dobra — podmiej­
skie, budynki zelektry­
fikowane. Józef Łągiew- 
ka Rąbczyn, p-ta Rasz­
ków, pow. Ostrów Wlkp.

10325p

Dom willowy, sprzedaje 
się piętro 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, ogród za­
drzewiony. Górczyn — 
180.000,— zł, parcela dwie 
bliźniacze 658 m2, ul. Sło­
neczna 80.000,— parcela 
1196 m* opłotowana, za­
drzewiona, altana, Staro- 
łęka — Marlewo 45.000,— 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 7434g
Sprzedam dom, 11 a ogro 
du. cena 75.000 zł. Michał 
Woźniak, Podrzewie, po­
wiat Szamotuły. 11689p 
Sprzedam dom. Wyrze­
ka, pow. Śrem. Koteras. 

______ 11690p 
Sprzedam ziemię pod za 
budowę w dobrym po­
łożeniu. Oferty „Prasa’, 
Giunwaldzka 19 dla 
11902p.___________________ s
Sp-zedam domek jedno­
rodzinny, wyłączony, 3,5 
pokoju, kuchnia, łazien­
ka, c. o. z ogrodem przy 
trolejbusie, warunek — 
mieszkanie do zamiany. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5955g.
Zamienię domek jedno­
rodzinny z ogrodem, na 
małe, wyłączone miesz­
kanie bez ogrodu. Po­
znań, Warszawska, Dział 
ki 15. 5961g

Poszukuję zaraz pokoju 
dla studenta, chętnie z 
pianinem. Tel. 455^92^ 

Student poszukuje podo­
ju w Poznaniu. Wiado­
mość: Andrzej Piasecki, 
Sosnowiec, Bieruta K4“2gg 

Kupię mieszkanie wył|- 
czone pokój z kuchn 
lub dwa. Poznań lub o- 
kolica. Oferty ..P™??-,,!, 
Grunwaldzka 19 dla 64a0g 
Szczecin śródmieście ~~ 
zamienię 2 pokoje kucn- 
nia, słoneczne, na ta^ 
samo lub pokój z ku - 
nią w Poznaniu albo ry , 
czykowie. Oferty >>PrjL7g 
Grunwaldzka 19 dla 627Zg
Kupię mieszkanie 1 
2 pokoje, łazienka, kuch^ 
n’a, c. o., wyłączone w 
Poznaniu. Oferty .. . 
sa”. Grunwaldzka W 
6779g.
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Dzisiaj początek turnieju z udziałem
czterech drużyn

Bardzo interesująco zapowiada 
międzynarodowy turniej hokeja 
skiego Związku Hokeja na Traw 
prezentacje: Czechosłowacji, Frai 
społy biało-czerwonych.

Nie udało się niestety sprowa­
dzić dalszych dwóch ekip ze Zjed 
noczonei Republiki Arabskiej i 
^łoch i stąd turniej odbywa się

Rajd szlakiem 
pik. A. Raszkowa
W dniach od 23 do 24 bm, dla u- 

namiętnienia postaci wyzwoliciela 
wielkopolskich miast — Gniezna, 
Wągrowca. Rogoźna i Czarnkowa, 
pułkownika Armii Radzieckiej A. 
Paszkowa. turyści czarnkowscy or 
ganizują rajd po pięknych okoli­
cach swego powiatu. Zapraszają 
nań również wszystkich turystów 
z całej Wielkopolski.
W rajdzie mogą brać udział dru 

żyny 2—6 osobowe, piesze, kolar­
skie bądź motorowe. Jak zwykle, 
na mecie rajdu, która usytuowano 
w Czarnkowie — w parku im. Sta­
szica — uczestnicy otrzymają pa­
miątkową odznakę rajdową, punk­
ty do odznak turystycznych i tra­
dycyjna grochówkę.

I ostatnia uwaga, rajd odbędzie 
sie bez względu na pogodę.

(jm)

Bokserzy NRF 
przed meczami i Polską

Władze boksu amatorskiego NRF 
us alily już składy swych dwóch 
ekip na najbliższe międzypaństwo­
we spotkania z Polską. Odbędą 
się one 28 bm. w Kilonii oraz 30 
bm. w Rosenheim.

W Kilonii barw NRF bronić bę­
dą: (w kolejności wag od muszej 
do ciężkiej:) — Freistadt. Knab. 
Ruzicka, Seemann, Voss, Kottysch. 
Mueck, Hornig, Wick 1 Renz.

Na drugie spotkanie w Rosen­
heim do drużyny NRF powołani zo 
stali: Stephani, Petermann, Klee, 
Niewoehner Kramer, Stuck, Jar- 
mer, Wichert, Metzger. Hussing.

W żadnym z zespołów nie zna­
lazł się 4 krotny mistrz NRF w 
wadze półciężkiej Gerber. W tym 
samym terminie będzie on starto­
wał bowiem w mistrzostwach poli­
cji NRF w Hamburgu.

Ponadto nie powołano do repre­
zentacji wicemistrza Europy w wa 
te koguciej Raseliera..Po.prasiŁ on» 
o zwolnienie, gdyż z powodów ro- 
dtlnnych nie może, odpowiednio 
przygotować się do startu.

PAP

się, rozpoczynający się dzisiaj 
z ,ok3zii 40-Iecia Pol- 

e. uaział w nim biorą bowiem re- 
ncji, NRD i Węgier oraz dwa ze- 

w nieco skromniejszych rozmia­
rach niż pierwotnie planowano.

Spotkania przeprowadzone zo­
staną na boiskach Grunwaldu 
przy ul. Świerczewskiego oraz 
Warty przy ul. Marchlewskiego. 
Wszystkie drużyny grają syste­
mem każdy z każdym, w jednej 
grupie.

A oto terminarz imprez jubi­
leuszowych:
• 20 września — na stadionie 

Grunwaldu — godz. 11 Polska A 
— Polska B, godz. 14 NRD — Wę­
gry, godz 15.45 Francja — Czecho 
Słowacja.

VI etap Wyścigu 
Dookoła Polski

Na metę VI etapu Tour de Po­
legnę Tarnów — Olkusz jako 
pierwszy wjechał Bławdzin, jed­
nakże ostro atakowany przez Ha- 
nusika pojechał na ostatnim wi­
rażu dość ryzykownie i upadł 
wraz z rowerem pod nadjeżdżają­
cego rywala. Kraksę tę wykorzy­
stał Mikołajczyk, który jako 
pierwszy minął linię mety. VI etap 
wygrała drużyna CRZZ w czasie 
12:27,22 przed LZS Zieloni 12:27,32 
i Startem I 12:29,09.

Po sześciu etapach nie zaszły 
większe zmiany w klasyfikacji in­
dywidualnej. Nadal prowadzi 
Bławdzin (LZS Zieloni) — 21:54,25, 
przed Kulibinem (ZSRR) — 21:59,24, 
Gawliczkiem (LZS Zieloni) — 
22:01,03 i Kegelem (CRZZ I) — 
22:01,53.

Klasyfikacja drużynowa po VI 
etapach: 1. CRZZ I 66:02.16, 2. LZS 
Zieloni 66:02.33, 3. ZSRR 66:06.48, 
4. Start I 66:11.44, 5. LZS Śląsk 
66:14,59, 6. Belgia 66:29.13. (b)

zagranicznych
• 21 bm. — stadion Warty godz. 

11 Czechosłowacja — NRD, godz. 
14.30 Polska B — Francja, godz. 
16 Węgry — Polska A.

• 22 bm. — stadion Grunwaldu, 
godz. 11 Polska B — Czechosłowa 
cja, godz. 14.30 — Węgry — Fran­
cja, godz. 16 NRD — Polska A.

• 23 bm. — stadion Warty, 
godz. 11 Węgry — Polska B, godz. 
14.30 Polska A — Czechosłowacja, 
godz 16 NRD — Francja.

• 24 bm. — stadion Warty, 
godz. 9 Polska B — NRD, godz. 
10.50 Polska A — Francja, godz. 15 
Czechosłowacja — Węgry.

W sobotę 23 bm. w Domu Żoł­
nierza odbędzie się jubileuszowa 
akademia (godz. 19.30), natomiast 
w niedzielę w lokalach „Adrii” 
nastąpi rozdanie nagród i oficjal­
ne zakończenie turnieju (godz. 19).

Warto również dodać, że w ra­
mach uroczystości 40-lecia PZHT, 
w Poznaniu odbędzie się posiedzę 
nie Europejskiego Komitetu Hoke 
ja na Trawie z udziałem delega­
tów 21 krajów. Tematem posiedzę 
nia będzie rozpatrzenie propozy­
cji rozgrywek o mistrzostwo Eu­
ropy, które miałyby być rozgry­
wane co cztery lata, począwszy 
od 1970 r. Wpłynęły już kandyda­
tury trzech państw — NRD, Bel­
gii i Hiszpanii, które chcą być 
gospodarzami pierwszych mi­
strzostw Europy, (jm)

W dniu 11 września br. 
zaginęła 

na trasie Poznań — 
Lusowo — Poznań

TABLICA 
REJESTRACYJNA 

nr PM 6894 samochodu 
marki „Warszawa” 

należącego do Poznań­
skich Zakładów Prze­
mysłu Muzycznego w 
Poznaniu, ul. Smolna 

13. tel. 710-56
Znalazcę prosimy o 
zwrot tablicy pod wy­

żej wym. adresem.
K7409

LoKalc
Bydgoszcz mieszkanie
samodzielne kwaterunko­
we, 2Vs pokoju, 46 m4, no­
we budownictwo, wysoki 
standard, telefon — za­
mienię na podobne lub 
mniejsze ewentualnie spół 
dzielcze Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5986g.___________ ______
Zamienię pokój z kuchnią 
(kwaterunkowe) w Świę­
tochłowicach (woj. kato­
wickie) na 1 pokój w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6020g.
Wiocław — mieszkanie no
wr czesne 2-pokojowe,
kwaterunkowe 49 m* za­
mienię na podobne Pozna 
n;u. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6029g.
Przyjmę studentkę I ro­
ku. Pokój komfortowy 
płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6040g.
Młode małżeństwo kupi 
pokój wyłączony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6069g._________________  
Szczecin — zamienię 2 po­
koje, kuchnia, przedpo­
kój. III ptr., gaz i c. o., 
słoneczne na równorzędne 
w Poznaniu. Adres wska-

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUGOWO - PRODUKCYJNY 
ZWIĄZKU OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH 
w Pognaniu, ul. Kantaka nr 4

POLECA NASTĘPUJĄCE USŁUGI
Naprawy i konserwacje urządzeń f 
Legalizację wszelkich typów gaśnic 
i gazu prepan • butan.
Montaż, remonty stałych instalacji 
gazowych i na gazy obojętne).

sprzętu pożarniczego, 
oraz butli dla chloru

gaśniczych (wodnych,

• Stoiska gaśnicze.
• Montaż, remonty i konserwacje instalacji odgromowych 

oraz badanie uziomów.
• Pomiary urządzeń instalacji elektrycznych 1 odgromowych,
• Montaż, remonty i konserwacje instalacji elektrycznych 

oraz sygnalizacyjnych związanych z ochroną p.-poźarową.
• Dokumentację projektowo-kosztorysową w zakresie in­

stalacji odgromowych i sygnalizacyjnych.
• Malowanie ognioocbronne obiektów i konstrukcji łatwo­

palnych.

Jednocześnie prosimy zainteresowanych o zwiedzanie naszego 
stoiska na Krajowych Targach Jesiennych w Poznaniu — 
w Hali nr 10, w dniach od 17—24 września 1967 roku.

K7223

arged

ULdana impreza
Do bardzo udanych imprez zali­
czyć należy dziecięce łucznicze 
mistrzostwa Poznania, które od­
były się ostatnio w ogródku jor­
danowskim. Startowało w tych za­
wodach ponad 50 młodych en­
tuzjastów tej pięknej dziedziny 
SPftrtOWOi- Na ?djęęiu:. moment 
po oddaniu strzałów, sprawdza­
nie celności trafień. Oby więcej 

takich imprez, (m)
Fot. — K. Przychodzki

• Ostatnio odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Gwardyj* 
skiego Klubu Sportowego Olimpia. 
Zebrani ocenili krytycznie dzia­
łalność klubu, choć równocześnie 
podkreślali osiągnięcia sportowców 
Olimpii. Dokonano także wyboru 
nowych władz. Prezesem został po 
nownie płk K. Chojnacki.
• Na zakończonej w Toruniu — 

ogólnopolskiej Spartakiadzie Rze­
miosła, reprezentanci Poznania za 
jęli trzecie miejsce. Zwyciężył 
Szczecin przed Wrocławiem.

• Największą niespodziankę pier 
wśzej rundy rozgrywek drużyno­
wych w szachach (Wrocław), spra­
wił poznański Lech, przegrywając 
aż 1:7. M. in. na pierwszej szacho­
wnicy mistrz Polski — Doda — 
przegrał przez niedoczas. Po 
dwóch rundach prowadzi Maraton 
W-wa.

• DKKFiT Poznań-Jeżyce współ 
nie z GKS Olimpia organizuje 
szkółkę pływacką dla dzieci uro­
dzonych w latach 1959, 1960 i 1961. 
Zajęcia odbywać się będą dwa ra­
zy w tygodniu na basenie przy ul. 
Wronieckiej. Informacje i zgłosze­
nia w DKKFiT Poznań-Jeżyce, ul. 
Słowackiego 22 pok. 33.

• RKS San przyjmuje zgłosze­
nia dzieci w wieku od 8 do 11 lat 
do sekcji tenisa stołowego. Tre­
ningi odbywają się we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 17, w 
sali Wytwórni Wyrobów Tytonio­

wych przy ul. Wojskowej 5 (ba- 
rs k) .

• Automobilklub Wielkopolski 
orzeprowadza w niedzielę 24 bm. 
punktowaną III eliminację tury­
styczną pn. „Grzybobranie”. Za u- 
dział dzieci w imprezie przyznane 
będą dodatkowe punkty a dla kie 
rowców kobiet — specjalne nagro­
dy. Początek imprezy o godz. 8.

• Krakowska Wisła rozegra dzi­
siaj w Helsinkach swój pierwszy 
mecz z cyklu rozgrywek o Puchar 
Zdobywców Pucharów. Przeciwni­
kiem piłkarzy Wisły będzie HIK 
Helsinki. (jm)

że „Prasa”, 
19 dla 6076g.

Grunwaldzka

Pokoju wyłączonego, po­
szukuję na okres 1 roku 
dla 2 starszych osób w 
okolicach Winiary — Go 
lęcin. Tel. 671-270 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 6090g.
Kupię wyłączoną kawa­
lerkę (kuchnia, łazienka), 
najchętniej w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa ’, Grunwaldzka 19 dla 
6164g._____________________  
Kupię mieszkanie 2—3 po 
keje, wyłączone w Pozna 
niu. Wiadomość: Ignato- 
wicz, Widawa — Wrocław 
ska, Kościuszki 6.

K7401
Studentka poszukuje po- 
kcju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
7438 m._____________________  
Samotny inżynier poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5C46m._____________________ 
Spokojna, pracująca pa­
nienka, poszukuje poko­
ju, chętnie samodzielne­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5859m.
Samotna pani przyjmie 
na wspólny pokój solidną, 
starszą panią do lat 60. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6077m.
Przyjmę 2 uczniów na po­
kój 25 m’. Makowa 9 m.
2, Dębiec.

W dniu 18 września 1967 r. zmarł

Tadeusz Konieczny
asz długoletni, ceniony, wzorowy pracownik 
kolega.
Rodzinie Zmarłego składamy

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20. 9. 1967 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej w Mosi­
nie.

SAMORZĄD ROBOTNICZY — 
’OZNANSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH

K7546

Dnia 18 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach,. na­
maszczona Olejami św., nasza niezapomniana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 64

Agnieszka Forysiak
x domu WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej r.a Winiarach.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Piątkowo, śliwkowa 10. 7773g

Dnia 17 września 1967 r. zmarł nasz dobry 
kolega

Stanisław Wawrzyniak 
hdy długoletni pracownik Zakładu Remonto­
wego Energetyki — odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia, Złotą 

Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 września 1967 r. 

' godz. 12.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej. Cześć Jego pamięci

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — POP 

I PRACOWNICY

Dnia 17 września 1967 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., w wieku 79 lat, mój najdroższy 
mąż i przyjaciel, śp.

mgr Antoni Schoenhuber 
emerytowany doceht Politechniki Poznańskiej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem X-lecia PRL oraz 

Złotą Odznaką ZNP.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 wrze­

śnia br . o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie, o czym zawiadamia 

pogrążona w głębokim smutku
773og Zona

+
Dnia 17 września 1967 r. zmarł nagle, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój ukochany mąż 
nasz drogi ojciec, przeżywszy lat 60, śp.

Marceli Musiał
Pogrzeb odbędzie się dnia 98. 9. br. o godz. 

16 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążeni ,
zona, córka, syn i rodzina

Poznań, ul. Saperska 99. 7723g

^nwaidzka 13

Dnia 17 września 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze

Doc. mgr

Antoni Schoenhuber
długoletni pracownik naszej Katedry, zasłużo­
ny pedagog i wychowawca młodzieży.

W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela 
kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PRACOWNICY KATEDRY MATEMATYKI 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

7742g

W.P.„Arged“1PDT DIIT
ZAPRASZAJĄ NA U I
POKAZY rUI

użytkowania sprzętu gospodarstwa domowego
w Powszechnym Domu Towarowym 

(Okrąglak) ul. Mielżyńskiego 14, w dniach 
20, 23, 27 i 30 września br. od godz. 15—17.

BOGATY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW SPRZĘTU GOS­
PODARSTWA DOMOWEGO DEMONSTROWANEGO NA 
POKAZACH — DO NABYCIA NA MIEJSCU.

M7155

Pokój 29 m4, kuchenka 3 
m’, I ptr, słoneczne, za­
mienię na mniejsze (kawa 
lerkę), Dębiec lub śród­
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5945m.
Studentka poszukuje Je­
dnoosobowego pokoju. O- 
ferty „prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 5957m.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5975m.
Mieszkanie, pokój z ku­
chnią, śródmieście, nowe 
budownictwo, zamienię 
na 2 pokojowe podobne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5997m.
Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni) poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6012m.
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 60i5m.

6034m i
Pani pracująca poszuku­
je pokoju na okres 2 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5860m.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, kory­
tarz, samodzielne, par­
ter, na pokój z kuchnią, 
łazienką, samodzielne do 
II ptr. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
5861 m.
Panna, pracująca poszu­
kuje pokoju może być 
dwuosobowy. — Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5837m.
Małżeństwo poszukuje pu 
stego pokoju z używalno­
ścią kuchni na okres 1,5 
r'ku. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5882m.
Małżeństwo z dzieckiem, 
pracujące, poszukuje po­
koju U starszej osoby lub 
małżeństwa. Warunki bar 
dzo dobre. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
588im.

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu

ZAKŁAD nr 7
SAMOOBSŁUGOWEGO 
PRANIA BIELIZNY 
przy ul. Przybyszewskiego nr 44 A
PO ZAKOŃCZONYM REMONCIE

wznowił działalność
Nowoczesne urządzenia techniczne 
zapewniają sprawność i szybkość pracy. 
ŻAMOWlENlA NA KORZYSTANIE Z PRALNI 

MOŻNA ZGŁASZAĆ RÓWNIEŻ 
TELEFONEM 422-59.

Przedstawicielstwa
Warszawę poszukuję. O- 
ferty: „36770” Warszawa, 
Biuro Ogłoszeń, Poznań-
Ska 38, K7317

M6946

Przyjmę pana na pokój. 
Poznań-Starołęka, ul. Mie
chowska 22.

Zguhy

6036m

Bursztynową (żółtą) bran­
soletę (pamiątka) niedzie­
lę około godz. 13 — zgu­
biono. Zwrot wynagrodzę. 
MH Bema 12 m. 5 (Droga
Dębińska). 7671g
Zgubiono legitym. szkolną 
Liceum Ogólnokształcące­
go Leszno, na nazwisko 
Krzysztof Przezbór. 121ilp
Zgubiono legitym. szkolną 
nr 608 wydaną przez Pań­
stwowe Technikum Rolni­
cze w Starym Tomyślu, 
na nazwisko Halina Szcze-
paniak.

B u / n e

11901p

Ob. Kancowa z domu 
Adamczewska zechce po 
dać swój adres. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6054g.

Dnia 18 września 1967 r. zmarł nagle, mój 
najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, teść, prze­
żywszy lat 54

Henryk Kuźniarski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA Z DZIEĆMI, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, ul. Grochowska 49a m. 26.

Dnia 16 września 1967 r. zmarła, śp.

7625g

Stanisława Waszak 
członkini Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu
IS^września^br**^*^ °dVył We WtOrek’ dnia 

Cześć Jej pamięci!
ZARZĄD CECHU

RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH W POZNANIU 
................   K7549
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Poszukuję garażu na Dęb- 
cu lub w okolicy. Oferty
tel. 669-46. 7558g
Tapicer przyjmie napra­
wy tapczanów na miej­
scu. Zgłoszenia: telefon 
586-03, wieczorem. 7248g
Odstąpię garaż Pogod
na. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla 6199g.

Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo’ Poznań,
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mai 
żeństw. Czynne godz.
15-19. 7212g
Wdowa po sześćdziesiątce 
pozna pana z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5936g.
Kiery sympatyczny, bar­
dzo samotny, starszy pan 
poślubi subtelną, przystoj 
ną nauczycielkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5915g.

Samotny, wieku średnie­
go, spokojny, bez nało 
gów, szuka towarzyszki 
życia (chętnie nauczyciel­
kę). Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6030g.
Wdowa samotna, lat 50, 
posiadająca nieruchomość, 
pozna pana kulturalnego 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11903p

Rozwiedziona lat 38, za­
pozna kulturalnego pana 
do lat 47. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6159g
I anna lat 27, przystojna, 
z maturą, pozna przystoj 
nego kawalera z wyższym 
względnie średnim wyk­
ształceniem, do lat 26. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6166g.
Panna lat 47, wzrost śre­
dni, miłego usposobienia, 
przystojna, gospodarna, 
pracująca, pobyt stały — 
Poznań, pragnie poślubić 
wdowca (może być z 
dzieckiem), bez nałogów, 
z mieszkaniem, ewentual­
nie bez, do lat 57. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 72i9g.

Dnia 18 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, nasza ukochana matka, siostra, teścio­
wa i babcia, w 71 roku życia, śp.

Maria Waligórska
lekarz dentysta

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

7667g

Dnia 19 września 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, syn, brat, 
szwagier i ukochany wujek, śp.

Edward Saja
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej.

W smutku pogrążona

Poznań, Dzierżyńskiego 24.
ZONA Z RODZINĄ

7758g
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Wrzesień

20
Środa

Eustachego

Słońce: 5.33—17.??

TEATRY
POLSKI — g. w „Wesele Figa­

ra”; NOWY — g. 19 „Berenika”; 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19. „Ga- 
sparone”; MARCINEK — g. li 
„Teatr Pietruszki”;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wstręt” (ang. 18 1); APOLLO — 
g. 10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Sami 
swoi” (poi. 14 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30. 18 , 20.15 „Wester­
platte” (poi. 14 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30 „Grymasy” 
(węg. 16 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Markiza Angelika” (franc 16 1.); 
GONG — g. 10. 12. 16, 18. 20 „Wo­
jenka, wojenka” (rum. 14 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Łebie 
diew contra Lebiediew” (radź. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Zno 
wu Max Linder” (franc. 12 1.), g. 
15.30, 18. 20.15 „Zwali go Al Capo- 
ne” (jug. 16 1.); HUTNIK — nie­
czynne: KOSMOS — g 17. 19.30 
„Tunel” (rum. 16 1.); MALTA — 
g. 16. 18, 20 „Szczęście” (franc. 18 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17, 19 
„Wakacje nad morzem” (rum. 9 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Ra 
dość o poranku” (USA 16 1); 
PANCERNIAK - g. 17.30, 20 „W 
kraju Komanczów” (USA 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30 „Sabri- 
na” (USA 14 1.), g. 20 „Pogarda” 
(franc.-włoski 18 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne: RIALTO — g. 9, 19.30 
„Jak zdobyto dziki zachód” (USA 
16 1.), g. 12, 14.30, 17 „Małżeństwo 

po włosku” włosko-franc. 16 1.): 
SCALA — g. 16 „Pan. Anatol szu­
ka miliona” (poi. 14 1T), g. 18, 20.15 
„Marysia i Napoleon” (poi. 16 1.); 
TĘCZA — g. 18, 20 „Igraszki mi­
łosne” (franc. 18 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 „Dwaj Z 
Teksasu” (USA 11 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 Ksią 

żę i żebrak” (ang. 11 1.). g. 19.15 
„Uwiedziona i porzucona” (włoski 
18 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 2o „Grobowiec Ligei” (ang. 
16 1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 „By­
ło nas czworo” (radź. 14 1), g. 
19.15 „Dzwony dla bosych” (czeski 
18 1.). FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Podróż po USA” — cz. II.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Rucbu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — ..Wystawę 
plakatu PKWN” g. 10—13.

Instrumentów Muzycznvcb (Sta 
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowski* 
go 9) — g. 9—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—13.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16

WYSTAWY

Wystawa Mebli (Swarzędz, ul. 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

Klub MP1K (Ratajczaka 39) — 
„Armia Poznań w kampanii wrze 
śniowej” — g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek 
— Bronisław Linke — Malarstwo 
Rysunki — g. 10—18 (do 4 X).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 

9—19.
PTF (Paderewskiego 7) — „Z te­

ki członków Związku Polskich 
Artystów Fotografików” — g 
10—15.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
(chirurgia, interna, okulistyka) — 
ul. Walki Młodych 7, telefon 511-11.

Pogotowie Ratunkowe <ul Cnet 
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: uL Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (ca- 
łą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 cała dobę; chirurgiczne 11 
ul. Kasprzaka 16. telefon 623-55 ca­
łą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: AL Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Awterząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414. 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

ŚRODA: Program I: Fala 1322 m 
i UKF 66,62 MHz (od g. 15 do 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.44 „Dziesięć lat w Kos­
mosie”; 9 Mel. rozrywk.; 10 Konc. 
poranny; 11 Konc. rozrywk.; 11.49 
„Antykwariat z kurantem”; 12.1» 
M:łz. ludowa narodów radź.; 12.40 
.Więcej, lepiej, taniej”; 13 Popu­

larne utwory orkiestrowe; 13.40 
Swojskie melodie; 14 „List z Pol­
ski”; 14.15 Kwadrans z orkiestrą 
Carlo Savina; 14.30 Muz. hiszpań­
ska; 15.05 „Nasze spotkania” — 
Czechosłowacja; 15.29 J. S. Bach: 
V Suita angielska e-moll; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 ,,Nowa 
kobra w operze”; 18.43 Kwadrans 
z dedykacją; 19-15 Transm. meczu 
piłkarskiego o Puchar Europy 
„Górnik” Zabrze — „Diurgarden” 
(Szwecja) — cz. II; 19.50 Muzyka; 
20.35 Poeta i jego świat — „Goethe 
- podróż do gór Harcu”; 21.05 
Konc. chopinowski; 21.35 ,,Odpo-

Więcej stołówek i punktów usługowych
Radni Nowe Mi a sio radzą dzisiaj 

nad poprawą warunków socjalno-bytowych

minionych kilku miesiącach wiele uwagi poświęciło Pre towych. W najbliższym czasie 
• Nowe Miasto dalszej poprawie warunków zatem będzie trzeba poświęcić

socjalno-bytowych mieszkańców, jak również załóg zakładów wiele uwagi by terminy przy 
pracy. W związku z tym 41 największych zakładów pracy realizacji dzielnicowego pro- 
przygotowało plany, w których uwzględniono konieczne i moż
nwe do realizacji zmiany na lepsze, jeśli chodzi o poprawę 
warunków socjalno-bytowych.
Na podstawie tych planów i 

licznych dyskusji z przedstawi 
cielami zakładów, Prezydium 
DRN Nowe Miasto opracowało 
dzielnicowy program na lata 
1967-70. Dzisiaj na sesji DRN 
dyskutują radni właśnie na te 
mat tego programu. Niezależ­
nie jednak od uchwał, które 
powzięte zostaną na sesji, pro 
gram zapewnia już konkretną 
poprawę warunków. I to jest
chyba najistotniejsze dla pra­
cowników zakładów Nowego
Miasta.

W zakładach pracy tej dziel­
nicy pracuje około 30 000 osób. 
Sporo dojeżdża do pracy z in­
nych dzielnic miasta. Stąd też 
duże znaczenie ma sieć usług 
przyzakładowych. Do tej pory 
tylko w 17 zakładach istnieją 
placówki usługowe i rzemieślni 
cze, ale w latach przyszłych, 
do 1970 r. zwiększy się znaez- 
nie ich liczba. W tym roku np. 
w „Pomecie” powstanie punkt 
usługowy prania, farbowania i 
czyszczenia bielizny. W 1968 r. 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych otworzy punkt usług 
rzemieślniczych. Podobne pla­
cówki powstaną także w in­
nych zakładach.

Nie mniejszą uwagę poświę­
cono w programie dalszemu roz 
wojowi stołówek i bufetów. W 
1970 r. nową stołówkę otrzyma 
m. in. „Lechia”, „Pomet” i „Al 
co”. Nieco wcześniej, bo w 
1969 r. Wielkopolskie Zakłady 
Napraw Samochodowych odda­
dzą także stołówkę do użytku 
pracowników, wiele zakładów

Zm'rt senior
dudziarzy wielkopolskich
W ubiegłą niedzielę zmarł w 

Poznaniu twórca i kierownik 
zespołu dudziarzy przy Pałacu 
Kultury — 84-letni Stanisław 
Wawrzyniak. Mijają właśnie 
22 lata, kiedy to z jego inicja­
tywy powstał ten zespół dla 
uczczenia po raz pierwszy ob­
chodzonego w naszym mieście 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Od tego czasu kape­
la występowała setki razy w 
poznańskich klubach i świetli­
cach, w Parku Kasprzaka i na 
okazyjnych imprezach regio­
nalnych, także w miastach i 
miasteczkach na terenie woje­
wództwa i poza nim.

Sympatyczni dudziarze i 
skrzypkowie oraz śpiewaczki 
wszędzie byli mile przyjmowa­
ni. Popularny „dziadzio” Wa­
wrzyniak, niestrudzony propa­
gator podpoznańskiego folklo­
ru muzycznego cieszył się po­
wszechnym uznaniem. Za swo­
ją działalność odznaczony zo­
stał Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodzenia Polski. Jego 
dzieło godne jest dalszej konty

uruchomi w najbliższym czasie 
kioski spożywcze, m. in. Poz­
nańskie Zakłady Produkcji Be 
tonów i Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych.

Niektóre zakłady proponują, 
by punkty usługowe dostępne 
były także dla okolicznych 
mieszkańców. Wydaje się, że 
ten projekt powinien być zrea­
lizowany m.in. ze względów e- 
konomicznych.

Do 1970 r. nastąpi poważny 
rozwój zakładowych ośrodków 
wczasowych. Obecnie zakłady 
Nowego Miasta posiadają w 
swoich ośrodkach 9 627 miejsc, 
a w 1970 r. będzie ich blisko 
J9 800. Do najważniejszych in­
westycji należy budowa przez 
„Lechię” ośrodka sanatoryjno- 
wypoczynkowego oraz przez 
Poznańską Fabrykę Łożysk 
Tocznych ośrodka wypoczyn­
kowego. Sporo zakładów prze­
widziało do 1970 r. rozbudowę 
istniejących placówek lub ich 
modernizację.

W dzielnicowym programie 
wiele miejsca poświęcono 
również problemom bezpie­
czeństwa i higieny pracy. I w 
tej dziedzinie poczyni się w 
najbliższym czasie sporo u- 
sprawnień m.in. nastąpi mo­
dernizacja starych i zakładanie 
nowych urządzeń wentylacyj­
nych i sanitarnych.

Do zadań zakładów pracy na 
leży także zwrócenie baczniej­
szej uwagi na działalność prze 
myślowej służby zdrowia. 
Większość tych placówek mieś­
ci się obecnie w nieodpowied­
nich warunkach (małe pomie­
szczenia), a prawie wszystkie 
nie posiadają dostępu z zew­
nątrz. Dla przykładu warto po­
dać, że zatrudnienie w przy­
chodniach zakładowych i mię­
dzyzakładowych wzrośnie z 165 
etatów w tym roku do 191 w 
1970 r.

Na dzisiejszej sesji DRN prze 
dyskutuje się wiele najistotniej 
szych problemów i wysunie 
szereg konkretnych wniosków 
zmierzających do dalszej po­
prawy warunków socjalno-by-

nuacji. J. p.

wiedzi z różnych szuflad”; 21.50 
„Opery radiowe”; 22.43 Mel. w 
barwach nocy; 23.15 Magazyn Pol-
śkiej Federacji Jazzowej; 0.10 
gram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407

Pro-

12.06,

m
UKF 69,74 MHz (od g. 15); 8.05 Pol­
skie tańce ludowe; 8.15 Muzyka; 
8.35 Felieton Red. Spoi.; 8.45 Mel. 
z komedii muzycznych gra Pepe 
Jaramillo — fortepian; 9 „Jarmark 
cudów”; 10.05 Ork. zesp. i soliści; 
10.50 ^Ciemne obłoki”, opow.; 11.10 
Public, międzynar.; 11.20 G. Verdi: 
Sceny z opery „Otello”; 12.25 Mel. 
filmowe 12.50 „Spacerkiem po sta­
rym Krakowie”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.50 wiersze poety 
wietnamskiego Te-Hahu; 14 Z mu­
zyki klasycznej; 14.30 ,,Pod fa­
brycznym dachem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Gra duet fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 
15.30 Dla dzieci starszych „Zapra­
szamy na orbitę”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 ,,Za Odrą i Ny­
są”; 17,50 Aud. oświatowa; 18.10 
Reportaż z Technikum; 18.25 „Roz­
maitości o muzyce”; 18.45 Felieton 
Red. Ekon.; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Srebrne orły” słuch.; 20.35 
Muz. symf.; 21.40 Nowości Polskie­
go wydawn. Muzycznego; 22.10 
Rozmowa o kulturze — o Wydaw­
nictwie Literackim w Krakowie; 
22.25 Mel. taneczne; 22.55 H. Ber- 
lioz: », Symfonia fantastyczna”;

gramu były dotrzymywane, (a)

Renciści „Stomila 
na wczasach

«

Wszechstronną opieką ota­
cza Rada Zakładowa „Stomi- 
la” byłych pracowników tych 
zakładów. Grupa emerytów 
przy Radzie liczy już 150 osób. 
Dla nich to urządza się liczne 
spotkania w Domu Kultury, 
pomaga się im w każdej sytua­
cji życiowej.

W tym roku grupa 50 emery 
tów „Stomila” bawiła na 3- 
dniowej wycieczce po Ziemi 
Kłodzkiej. Ostatnio wysłano 
12 b. pracowników na 14-dnio 
we wczasy do ośrodka campin 
gowego Rawickich Zakładów 
Papierniczych w Wieleniu, a 
35 emerytom urządzono 7-dnio 
we wczasy w ośrodku „Stomi­
la” w Dziwnowie. Rada Zakła 
dowa „Stomila” pokryła nie 
tylko koszty pobytu emerytów 
w miejscowościach wczaso­
wych, lecz także 
jazdy.

W „Stomilu” 
emerytom także

zapłaciła prze

pomaga się 
w pokryciu

kosztów za mieszkania spół- 
• dzielcze lub za remont miesz­
kań oraz udziela zapomóg w 
różnych przypadkach loso­
wych. W październiku br. b. 
pracownicy otrzymają po 250 
zł na zakup węgla i ziemnia­
ków. Trzeba dodać, że emeryci 
uczestniczą każdorazowo w o- 
kolicznościowych akademiach, 
urządzanych w zakładzie z ra­
cji uroczystości państwowych 
czy zakładowych. W takich 
przypadkach emeryci bardzo 
często korzystają ze specjal­
nych nagród, (c)

Przeszło tydzień temu (7 bm.) 
opublikowaliśmy w „Głosie” felie 
ton pt. „Gdzie są kwiaty?”. Cho­
dziło po prostu o zwrócenie uwagi 
na niedopuszczalną, naszym zda­
niem, sytuację: w niedzielę po 
godz. 16 nie można w Poznaniu ni 
gdzie kupić kwiatów.

W związku z powyższą notatką 
otrzymaliśmy odpowiedź przesłaną 
nam przez Zarząd Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej w Pozna­
niu. W piśmie tym czytamy m. in.:

...Zarząd Wielkopolskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej w Poznaniu ko 
niunikuje że nasze kioski kwiaciar 
skie są czynne w godz. od 10—16, z 
wyjątkiem kiosków: przy ul. Fre­
dry, pi. Wiosny Ludów i pl. Wol­
ności, które czynne są w godz. 10— 
17, a kiosk przy ul. Grunwaldzkiej 
od 11 do 19.

Odnośnie zaopatrzenia naszych 
kiosków-kwiaciarni z przykrością 
stwierdzamy, że we wrześniu notu 
je się duże braki w zaopatrzeniu 
ponieważ goździki słabo rozkwita­
ją, zwłaszcza przy deszczowej po­
godzie, a róże dopiero zaczną kwi­
tnąć, po przerwie wegetacyjnej, od 
października. Podobna sytuacja 
istnieje nie tylko w Poznaniu, ale 
i w całym kraju”.

Niezmiernie nam przykro tj. nam 
miłośnikom kwiatów, że właśnie w

Związkowcy na pomnik
w Gnieźnie

W odpowiedzi na apel WKZZ w 
Poznaniu napływają dary pienięż 
ne od związkowców wielkopol­
skich na budowę pomnika — mo­
numentu Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. I tak np. 
Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego, Zarząd Okręgowy w 
Poznaniu — przekazał Komiteto­
wi 69 000 zł, Rada Zakładowa 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków . Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych przy 
PPRI — 9 400 złotych, Zarząd O- 
kręgu Związku Zawodowego Pra­
cowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego w Poznaniu ofiarował 
45 000 zł, Rada Zakładowa Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Kultury i Sztuki przy WZK w Po 
znaniu — 1 600 złotych.

WKZZ apeluje do związkowców 
o dalsze ofiary. Numer konta Ko­
mitetu Budowy Pomnika Mieszka 
I i Bolesława Chrobrego w Gnie­
źnie? PKO I O/M w Poznaniu 
5-9-1250. (o)

^runuraldzkla łat<foufiiho

Kto został oszukany?
Komenda Powiatowa MO w Poz 

naniu prowadzi dochodzenie prze 
ciwko oszustowi, który w okresie 
od 1 marca do 31 lipca 1967 r. za­
wierał liczne znajomości, przedsta 
wiając się jako inżynier lub tech 
nik budowlany pracujący w Przed 
siębiorstwie Budownictwa Rolni­
czego w Przeźmierowie, a miesz­
kający rzekomo w Poznaniu, przy 
ul. Poznańskiej. Oszust oferował 
do sprzedaży materiały budowla­
ne, których nie dostarczał. Od za­
interesowanych pobierał zaliczki i 
wystawiał pokwitowania na nazwi 
sko Wiesław Nowicki. Ponadto 
pośredniczył w kupnie i sprzeda­
ży nieruchomości oraz samocho­
dów.

Rysopis: wzrost 165 cm. szczu­
płej budowy ciała, twarz pocią­
gła, cera blada.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w KP MO, Poz 
nań, ul. Wyspiańskiego 7, pok. 8 
W godz. 8 — 16, tel. 655-76 lub 
412-337. <na)

23.37 J. Brahms: 3 utwory fortep. 
z opusu 110.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8, 8-30. 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MIIz; 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 „Tylko po hiszpańsku”; 19.15 
Tańczą T. Reyes i B. Briggs; 19.25 
„Żółty pies” — pow.; 19.35 Syl­
wetka piosenkarza — M. Pacho- 
mienko; 20 „Polihymnia nie cał­
kiem serio”; 20.15 „Kamienie an­
tycznych miast” — wiersze J. Se- 
ferisa; 20.35 Jazz z estrady — Car­
men Mc Rae; 21 Herbatka przy sa­
mowarze; 21.20 Piosenki sprzed lat 
śpiewa B. Rylska; 21.40 10 minut o 
modzie; 21.50 Opera — Ryszarda 
Wagnera: „Tannhaeuser”; 22.07 
Śpiewa — Jancsy Korossy; 22 15 
Flirty z Boyem — „W seraju wie­
dzy”; 22.25 Bach na różnych in­
strumentach; 22.40 sJazz dla wy­
rafinowanych”; 22.55 Słowo o wy-
prawie Igora; 23
23.50 Śpiewa
Audycja Radia

TELEWIZJA

ŚRODA: 9.55 
dla kl. VI -

.Muzyka nocą’
Dean 
ONZ.

Martin: 24

— 10.25 — Fizyka 
„Miary”: 10.25 —

Film fab. prod. bułg. — 
ulica”; 12.45 — Chemia 
VIII — „Ropa naftowa”

„Biedna 
dra kl. 
15.45 —

— Politechnika TV — Matematy­
ka — „Permutacje i wariacje”; 
16.25 — Politechnika TV — mate­
matyka „Kombinacje” — wzór

Jok już pisaliśmy, na Grunwal­
dzie, w pobliżu ul. Konfederac- 
kiej, urządzono specjalne targo­
wisko. Gospodynie domu z pobli­
skich bloków mają zatem okazję 
łatwiejszego zaopatrywania się w 
owoce i warzywa. Targowisko cie­
szy się dużym powodzeniem. Na 
zdjęciu - zespól straganów z wa­

rzywami i owocami.
Fot. — K. Przychodzki

Newtona; 16.55 — Wiadomości; 17 
— Film fab. prod. radź. „Dziki 
pies Dingo”; 18.35 — PKF; 18.50 — 
Tradycja i współczesność — pro- 
gr. z W-wy i Moskwy; 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20.05 — „Voci” 
— balet A. Blocha: 20.35 — Swiato 
wid — magazyn spraw międzynar. 
21.05 — „Koronny świadek” — 
IV film prod. USA; 21.55 — Dzień 
nik; 22.15 — Reportaż filmowy z 
IV etapu sześciodniówki motocy­
klowej (Zakopane); 22.30 — Poli-
technika TV 
(pow.);

matematyka

CZWARTEK: 11.55—12.25 — Hi­
storia dla kl. V — „Zycie staro­
żytnych Egipcjan”; 12.45 — Język 
polski dla kl. VIII — Guy de 
Maupassant — Nowela; 15.45 —Po 
litechnika TV — Fizyka „Pole 
magnetyczne” — cg, H; 16.25 —
Politechnika TV Fizyka
„ Własności magnetyczne ciał”; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla 
dzieci — „Kino Ptyś”; 17.15 —
„Telereklama”; 17.30 
ko dla pań”; 17.50 — 
gan” — film z serii 
niioma górami”; 18.15
wacze następców”; 18.45 
bądź okrutny Otello” —

- „Nie tyl- 
,Dolina Po- 
- „Za sied- 
— „Poszumi

- „Nie 
montaż

operowy; 19.20 — Dobranoc i dzień
nik; 20.05 ,Po szóstej”
Klub Młodzieżowy; 20.45

- TV 
Film

z serii „Alfred Hitchcock przed­
stawia” — pt. „Przygoda Pani 
Snów”; 21.35 — Dziennik; 21.55 — 
Reportaż filmowy z V etapu z 
sześciodniówki ^motocyklowej —. 
(Zakopane); 22.16 — Politechnika 
TV — Fizyką — (Powt.),

TV zastrzega prawojgzniam.

INFORMUJEMY
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 

Węgierskiej, Oddział śródmieście 
wznawia spotkania członków i sym 
patyków, które odbywają się w 
każdą środę w godz. od 18 do 20 
w Klubie „Mozaika”, Stary Ry­
nek 74.

Klub TPPR zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 do sali kameralnej (ul. Ra 
tajczaka 39, parter) na spotkanie 
z doc. J. Krassuskim, który mó­
wić będzie o stosunkach społeczeń 
stwa NRF do Polski Ludowej.

Zjednoczenie Przemysłu Rafine­
rii Nafty organizuje dzisiaj o godz. 
10 w Domu Technika, al. Stalin- 
gradzka 5/9, sala nr 1 odczyt na te 
mat „Dodatki do olejów smaro­
wych oraz stosowanie olejów z 
dodatkami”.

Zebranie informacyjne Uniwersy 
tetu Robotniczego ZMS o kursach 
radiowo-telewizyjnych odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17 w auli przy 
ul. Nowowiejskiego 29.

Dyrekcja Muzeum Ruchu Robot­
niczego zaprasza dzisiaj b godz. 17 
na film pt. „Mein Kampf” (Stary 
Rynek 3, Odwach).

Polskie Towarzystwo Szpitalnic­
twa, Oddział Poznański zaprasza 
dzisiaj o godz. 18 w sali posiedzeń 
Ośrodka Walki z Gruźlicą, ul. Sza 
marzewskiego 62 na zebranie ple­
narne.

Spotkanie z poezją radziecką od 
będzie się, po przerwie wakacyj­
nej, dzisiaj o godz. 18 w Klubie

V TPPR, ul. Ratajczaka 39.

Uwaga, Czytelnicy!
Czytelnikom naszego pi­

sma donosimy, że radca 
prawny z powodu choroby 
w najbliższym czasie nie be 
dzie przyjmował. O nowym 
terminie przyjęć zawiadomi 
my. (i)

Kwiatowe kłopoty
tym roku, kiedy sama pogoda 
sprzyja wręczaniu paniom Won 
nych bukietów, notuje się tak po­
ważne kwiatowe niedobory. Nam 
jednak chodziło o coś zupełnie in­
nego. W niedzielę, o której mówi 
notatka (tj. 3 bm.) kiosk przy pj 
Wiosny Ludów był zamknięty daw 
no przed 17, choć kwiaty (może 
nie pierwszej jakości) w nim były 
Zamknięty poza tym był ki0SR 
przy Dworcu Głównym PKP (nyć 
może nie podlega on WSO), a nie 
można się było w żaden sposób 
zorientować w jakich godzinach 
jest czynny kiosk przy pl. Wolno- 
ści.

Nasze zapytanie w tytule notat­
ki nie oznaczało, iż nie wiemy 
gdzie są kwiaty. Chodziło nam 
przede wszystkim o to, by kioski 
trzymały się ściśle „swoich” g0. 
dżin otwarcia i zamknięcia i aby 
przynajmniej jeden z nich był 0. 
twarty w niedzielę, a może i w p0 
zostałe dni tygodnia przynajmniej 
do późnych godzin wieczornych.

(ad)

Konkurs na model 
poznańskiego ratusza

Pałac Kultury wspólnie z To­
warzystwem Miłośników Po­
znania ogłaszają konkurs na 
model poznańskiego ratusza. 
Konkurs ma charakter otwar­
ty, a zatem każdy może w nim 
brać udział. Maksymalna wiel 
kość modelu, wykonanego z 
dowolnego materiału, nie mo­
że przekroczyć skali 1:100 tj. 
70 cm wysokości (łącznie z 
wieżą).

Termin składania prac (w 
Pałacu Kultńry, Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 80/82, pokój 
51) upływa 15 stycznia 1968 r., 
godz. 15. Każdy złożony model 
należy oznaczyć godłem, a w 
dołączonej zamkniętej koper­
cie należy podać imię i nazwi­
sko, adres oraz wiek autora.

Warunki konkursu, który 
ma na celu spopularyzowanie 
zabytkowego, poznańskiego ra­
tusza, zostaną ogłoszone 23 lu­
tego 1968 r. Po rozpatrzeniu 
nadesłanych prac, jury może 
uznać, że konkurs nie dał wy­
ników, nie przyznać pierwszej 
nagrody, lub go unieważnić.

Dla zwycięzców ustalono na 
stępujące nagrody: I — 5000 
zł., II — 4000 zł., III — 2000 zł., 
dwie IV — po 1000 zł., oraz 
cztery V — po 500 zł. Jury mo 
że dokonać innego podziału na 
gród. Nagrody będą wypłaco­
ne zwycięzcom w terminie 1 
miesiąca od ogłoszenia wyni­
ków konkursu. Laureaci otrzy 
mają ponadto Złote Odznaki 
Miłośnika Poznania. Poza na­
grodami pieniężnymi jury mo­
że przyznać także rzeczowe, a 
wszyscy uczestnicy konkursu 
otrzymają dyplomy.

Organizatorzy zastrzegają 
sobie prawo nabycia i repro­
dukcji prac bez względu na to, 
czy uzyskały one nagrody.

(o-a)

A Mieszkańcy ul. Lelewela 44— 
46—48—50 prosząc o zapalenie uli­
cznych lamp, które przestały się 
palić w ostatnich dniach czerwca. 
Mimo kilkakrotnych interwencji 
nadal na tym odcinku ulicy pa­
nują ciemności.

A Mieszkaniec Puszczykowa, PY 
tając dlaczego ul. Chrobrego jest 
tak bardzo zaniedbana. Rosną na 
niej chwasty i trawa. Między nr. 
28—50 brak chodnika, dziury unie­
możliwiają przejście podczas desz­
czu.

A „Poznaniak”, zwracając uwa­
gę na zarośnięty dzikim winem ze 
gar słoneczny, znajdujący się na 
gmachu Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza. Najdokładniejszy 
chronometr aż prosi o oczyszcze­
nie.

Rzemiosło 
kuźnią kadr

Warsztaty rzemieślnicze zaj- 
mują się nie tylko produkcją 
różnych artykułów i świadczę 
niem wszelkiego rodzaju usług, 
ale są również „kuźnią” kadr. 
O ich rezultatach w tej ostat­
niej dziedzinie świadczyć mo­
że chociażby to, że w okresi 
od 195t r. do 30 czerwca br. 
zdało w Izbie Rzemieślnicze] 
i w poszczególnych cechaic 
egzaminy czeladnicze la- 
osób, w tym 3127 uczących się 
zawodu w Poznaniu. Częsc 
nich zasiliła przemysł klucz 
wy i inne dziedziny gospoa 
ki. (b)
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